
Numer dzisiejszy zawiera 20 stron druku zwykłego, 4 strony dodatku 
  ilustrowanego — kosztuje 25 gr.

Dalsza serja
r j y g r a n y t t i  p r e m i i

„Wieku Nowego"!
Liczba szczęśliwców, którym los sprzyja, 

a którzy ze swej strony starannie przechowu­
ją numery premjowane, jakoteż uważnie, czy­
tają nasze wyjaśnienia — stale wz usta. Oto. 
dab«zy-zastęp tych, którzy otrzymali tytułem 
prem:j po 25 zł. W gotówce.

L) -Riesoadorfer Ludwik, emeryt zam. w 
Roz dole ul. Różana 290 stały prenumerator 
„Wieku Nowego*, któremu odesłano przeka­
zem 25 zł. premji, za premjowany egzemplarz 
z do. 23 lipca br.

2) Wincenty Morawiec, mechanik, zam. 
ul. Rahoz 5 kupił egzemplarz premjowany 
z dn. 23 lipca Dr. u kolporterki obok apteki 
Łazowskiego

3) M ii-ja Bokaiło, urzędniczka prywat­
na zam. Domsa 6, kupiła premjowany „Wiek 
Nowy* z dn. 27 lipca br.u kolporterki Mała­
chowskiej, obok Pasażu Mikolascha.

W yotećono d ^ t h c z a s  139 prem . 
o n e r ją j  4 „

Raue.n 143 prem .
Wiele premij dołychczas jeszcze nie po­

djęto, przeto zwracamy uwagę, że tylko w ter­
minie 10-cio dniowym od daty numeru pre­
miowanego wypłacamy premje. Późniejsze zgła­
szania nie będziemy uwzględniali.

• « •
W poniedziałek, w numerach z datą 

w t o r e k  zamieścimy wyjaśnienie, gdzie była 
ukryta premja we wczorajszym „Wieku No­
wym*.

NIEMCY ZACIĄGAJĄ NOWE POŻYCZK1 W ST. 
ZJEDNOCZONYCH.

WIEDEŃ. (AW) „D e Stunde“ donosi z N. Jorku 
że obecnie toczą się w Ameryce pertraktacje o licz-
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Popularny dziennik ilustrowany.
W ychodzi w e  L w o w ie  Każdego dnia pop o łudn iu .
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W dzisiejszym gumurze daiszy ci^j głośnej puwieści iV3aur. Leb!ana’a pt. „Czerwone Koło11.

5nr<iwa po Iwyżkii plac 1 dodatku mieszkano- 
Mego, -  Problem odmładzania, n Straszna 
zbrod ii. -  Zabójstwa z afeklu. -  Wfielka afura

magistracka.
Weterani polscy z Ameryki we Lwowie.

(d.j Jak wiadome, przez dwa dni we Lwowie bawiła wycieczka weteranów polskich, 
z Ameryki do c  przewodnictwem pułk. Starzyńskiego. Mili goście odwiedzili także cmen­
tarz Obrońców Lwowa, składając wieniec na mogile Nieznanego Żołnierza, zaś na grobie 
Bohaterów z pod Rarańczy imieniem Związku młodzieży polskiej w Nowym Jorku wie­
niec złożyła p. Józefa. Bagieńska, który to moment przedstawia powyższe zdjęcie fotogr.

ne pożyczki zagraniczne na łączną kwotę 900 miij. 
dolarów.

Z kwoty tej .przypada około 600 miij. dolarów 
dla krajów europejskich, 300 m Ij. zaś na kraje po­
łudniowo amerykańskie. Z krajów europejskich 
znajdują się na pierwszem miejscu Niemcy, które 
pertraktują o różne pożyczki w łącznej wysokość! 
203 mil. dolarów.

KATASTROFALNA POWÓDŹ w  CHINACH.
SZANGHAJ (PAT) Jak donosi chiński dziennik 

,,Shan-Paho“ wskutek wylewu rzeki Ku-Ling 10 
tysięcy' osób utonęło a 100 tysięcy znalazło s e bei 
dachu nad głową. Szczegóiflje ucierpiała mie,sco- 
w.ość Szang-Szau-Fu. Zalanych jest ogółem 7 okrę­
gów. Zboże uległo zniszczeniu. Szkody niaterjaln# 
obliczają ogółem na 5 m lj dolarów.
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Zmiana oblicza LfciL
Ostatnia sesja Rady. — Organy Ligi. — Tendencje 
rozwoju. — Pierw otr ą intencja a nowe zamiary.

Zwracano już kilkakrotme uwagę, że 
Bstatnia sesja Rady Ligi. choć sic w niej o- 
ficjabiie działa bardzo mało, a właściwie 
nie, miała jednak nod innym, a mianowicie 
nieoficjalnym względem, znaczenie powa­
żne., właśnie zo względu na kulisy.

Trzeba to bowiem stwierdzić, że rozwój 
L igi idzie w kierunku coraz wi< kszeyo zna­
czenia kulis, a coraz mniejszej sfery obrad. 
Program posiedzenia Rady, to czasem ty l­
ko już asumpt do zebrania się przedstaw’ - 
cieli państw, a właściwy cel jest zunełnie 
inny. Któż może nie uznać że właściwym 
celem ostatniej sesji Rady Ligi były iowe 
stosunki, które sjjj wytworzyły wskutek 
tcrwa.iia stosunków dynlomatyczoych mię­
dzy Wielką Brytanją a Rosją. Z tego pun­
ktu widzenia oglądana Liga nasuwa pewne 
ogólniejsze refleksje.

Czyta się teraz w poważnych organach 
m asy francuskiej i niemieckiej (które się 
teraz bardzo Ligą interesują), że Liga musi 
utc-c pod wzgledein formalnym pewnym 
przemianom, że .jej dotychczasowe organy, 
tj. ogólne zgromadzenie i Rada, już nie wy­
starczają, sekretariat jest wszak organem 
tylko wykonawczym, choć ma jako iastytu- 
e.a pełnomocna wielkie znaczenie.

W łaśnie w związku z ostatnią sesja 
Rady wykłuła się mr-ćl jakiejś stałej dele­
gacji upełnomocnionej do załatwiania bieżą­
cych spraw, przyezem posiedzenia Raiły

zwotyąyłoby sie tylko w miarę potrzeby, 
a nie jak obecnie w stałych terminach, przy 
czem czasem poprostu nie ma się po co zbie­
rać. Naturalnie do ica lizacji tej myśli jest 
jeszcze dość daleko. W arto się jednak z a ­
stań .wić jak si< ona wyłoniła. ,

Wprawdzie Rada Ligi została na ostat­
niej sesji jesiennej L igi rozszerzona, ale za­
sadniczo to rozszerzenje składu nie wiele 
zmieniło. Przeciwnie, daje się teraz zanwa 
żyć silnie zgrana grupa loearnutow pod 
przewodnictwem Amglji, którą nie tro- 
sczząc się tal: bardzo o innych, radzi sobie 
nad sprawami, które < -ezywiście z porząd­
kiem. dzienny oj. obrad Rudy nic albo nie 
wiele mają wspólnego. Ten skład jęst więk­
szy lub mniejszy. W  każdym razie w id o ­
czna. jest tendencja tej grupy trzech czy 
pięciu do uchwycenia isto.nej inicjatywy 
łuź ni w Lidze czy .tej Radzie, ai< we 
wszystkich sprawacb polityM bieżącej, do 
których omawiania Jazdy przedstawicieli 
Rady sa właściwie ćylko wygę dna i zwra­
cającą uwagi okazją. Że w tym koncernie 
czy koncercie A nglja zamierza być czynni­
kiem decydującym, to staje się coraz wi­
doczniejszemu

Nie stoimy ieszcze wobeo faktów, ale 
obsei wujemy pewne ujawniające się tenden 
eje. Zmierzają one do przekształci da Rady 
w organ tego typu, U kim łrda dotychczas 
Rada Ambasadorów. Nie leżało to z pewno-
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ścią w intencjach szlachetnego inicjatora 
wielkiego tego planu, ażeby z Ligi tworzyć 
rodzą.; &yi chedyjon i olityki europejskiej 
przy hegemonji jednej grupy. Nie ma się 
co powoływać na to, ż|g przecież jest ogólne 
zebranie Ligi, bo jest to organ bardzo ciężki, 
zresztą i tu są w gruncie rzeczy miarodajne 
kuluary, w których się przed kąidem gło - 
sowanięm odpowiednio urabia opinję, a na 
wet nie gardzi takimi przedwojennymi środ 
kami jak groźby wojenne lub neeące pro - 
pozycję ekonomiczne. Stoimy więc, zdajo 
się, wobec tego. ż< Liga zaczyna nabierać 
innego charakteru i przybierać inne o- 
blicze. \

63
Dr, ANTONI MARCZYŃSKI.

LOK 1947.
(Ciąg dalszy.)

Białoszyński zamyśli! się na dłuższą 
chwilę. Jednakże ten agent był uczci suym 
człowiekiem. Mógł ma nic nie w spominać o 
olbrzymiem odk yw.u, tnogl pojechać do Seat- 
t!e i uprzedzić Wład%a w tarrr, kupnie łych 
bogactw ukrytych. Białoszyńsk decydował 
się szybko...

Wziął pod ramię agenta i podprowadź™ 
go do miejsca, gdzie stała Miss Brown. Rzekł 
z miną sztucznie poważną:

— Mr. Richarason, pańska propozycja 
jest dla mnie nie do przyjęcia... w  tej formie... 
Tak!... Zapomniał pan o trzeciej osob'”, dzij- 
ki której przybył pan do Silent Kettle Hole. 
Tą osoba, jest nasza sympatyczna Miss 
Brown. W obec tego przystaję tyko na ząwią 
zanie takiej spółki, w  której każde z nas troj- 
ga będzie miało równy udział... Jedna trzebią 
Miss Brown,, jedna pan, a resztę ja... Zgadza 
;ię pan na to?

■ Twarz agenta, rozczarowana pierwszemi 
słowami Władka, rozjaśniła się uśmiechem 
szczerej radości. Odpowiedział z zapałam:

— Oczywiście, że sie zgadzam, I dzięku­
je panu serdecznie za właśnie takm rozwiąza­
nie problemu... — Richardson widział się już 
w myślach mężem młodej Jelektywki i wła­
ścicielem dwu trzeć ch kapitałów spółki.

Białoszyński był także w  doskonałym hu­
morze. Żartował wesoło i starał sie rozruszać 
Miss Brown, która stała się nagle nnlczacą:

— Witam w  pani naszą wspóIniczKę— 
Niecli żyje spółka! Brown, Richardson i Whi- 
te... Doskonała myśl miałem... Gdyby nas by ­

ło tylko dwóch wspólników po 50 prc. tc je-| 
den nie mógłby przegłosować drugiego, a tak j 
Miss Brown będzie języczkiem u wagi— H a !; 
Co ja nieszczęsny zrobię? Już widzę, że się 
połączycie przeciwko mnie... o

— Z czegr pan to wnosi? — zapytała.
Ponieważ jesteście oboje jasny il blon-

uynami. Ja mam czarną czuprynę. Tak Mn 
Ricbardson... Mozę pan śmiało liczyć na dwie 
trzecie głosów za sebą...

Ale Richardson zapatrzył sie w dal i nie 
słyszał ostatniego zdania. Natomiast Miss 
Browr przysunęła się bliżej do Władka i po­
wiedziała znacząco:

— Pańskie przypuszczenie, jest zbudo­
wane na bardzo kruchych podstawach. Lu­
dzie mówią, że właśnie kontras+y się., przy­
ciągają...

Władek nie odpowiedział nic. Nie chciał 
odpowiedz;eć, po wyznaniu agenta. Udawał, 
że patrzy także w dół. Helikopter przestał 
przed chwilą pracować, natomiast trzj śru­
by potężnych motorów poszły  w  ruch i roz- 
poczęły swa hałaśliwą robotę. Samolot ubli­
żał się szybko do szczytu wschodniej ścia­
ny zamykającej kotlinę. Białoszyński, chcąc 
uniknąć wyraźnej odpowie zt na niedwuzna­
czne, ostatnie słowa Miss Brown, rzekł z ko­
micznym patosem:

— Żegnaj mi cicha „Kotlino Milczenia"!
Kobieta spojrzała mu w  oczy poważnie i

powiedziała powoli, z naciskiem:
— Żegnaj łączko, nad stawkiem uro­

czym!...
I znów chłopiec udał, że nie słyszy.
„Co mu się stało? Myślałam, że chociaż 

pepatrzy mi w oczy na znak, że zrozumiał... 
że pamięta...* — biedzTa się w duchu rozrm- 
itemi .przynussczcniaml. Potem przyszło jej 
na myśl, że może wspomnienia tei Teacher go 
tak zasmuciłg, więc zmieniła szybko temat 
rozmowy:

— Ten łańcuch górstd, od ktorego się od­
dalamy, to „Uóry wodospadów'. Ciągną się 
one przez cala wschodnia połać Stanu Ore- 
gon i Washington. Tam po drugiej stronie le­
ży Seattle, gdzie będziemy musieh się idać, 
aby podpisać kontrakt kupna terenów. Niech 
pan spojrzy przed siebie— — wskazała mu 
ręgą inną część górzystej okolicy. — Nic-ęh 
pan spojrzy przed siebie! Ten kolos masyw’- 
ny to szczyt Rainier. Wznosi się on o ile pa­
miętam na przeszło 4400 metrów ponad po­
ziom morza. My lecimy teraz na wysokości 
prawie pięciu kilometrów.., Ładna wysokość 
prawda?... Tam po drugiej stronie góry, zo­
baczymy Kolumbię, która płynie poprzecznie 
do nasze* drogi—

— Zobaczymy, albo i nie zobaczymy, bo 
pod nami zaczynają się kłęDić chmury... czy 
też mgła gęsta.. Ale ten zdobyczny samolot 
ma lepsze motory. Widzi pani?. . Wyprzedził 
nas o dobw  kilometr...

Miss Brown roześmiała się nagle:
— To nie zasługa motorów. Taki rozkaz 

dal pan inspektor. Tamci maja lecieć przed 
nami. Jaki powód miał, daiąc takie zlecenić, 
tego Wtawrem...

— Wogóle niezbadane są tajniki jego ge­
nialnych pomysłów. Miałem to sposobność 
zaobserwować wczoraj... — dorzucił 'wesoło 
Władek.

Nagle chwycił swą towarzyszkę za rękę. 
Zawołał:

— Patrzcie!— on kołuje! Co to?.,. Drugi 
samolot! Q! proszę!*, daj® iukfrś sygir»ły 
świetlne... Widzi pani? *

(C. d. n.)

K A W A  RI E D L A
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Przewaga inicjatywy prywatnej
nad etatyzrjtem «? przemycie sowieckim.

Z ZYGMUNTOWICZ.

W 80-tą roezireę
zaradni A ustriaków .

Eok rocznie świeci Lwów różnicę śmier­
ci dwu męczenników, którzy dnia SI, lipca 
3347 r. straceni zpstali na „Górze Stracenia" 
w.e Lwowie. Ofiary nieostra-zonej zbrojni 
Austriaków Teofi1 Wiśniowski i Jozef Ku* . 
puścuisid, najlepsi Synowie polscy, w głę­
bokiej wierze i idei służenia Ojczyźnie — 
ponieśli straszną śmierć na szubienicy. ,

Józef Kapuściński, urodzony w Gorli­
cach v/ 1817 r. był kancelistą magistratu w 
Pilźnie i jako dobry Polak i patriota bral 
udział w przygotowaniach powstańczych.

Zbrodnia i wina Teoifla Wiśniowskiego, 
urodzonego 2 stycznia 1806 r. w Jazłowcu, 
polegaia na Mn, że jat świadczy akt oska­
rżenia — zbierał składki na polska szkołę 
wojsk, w Paryżu, propagował rewolucję, 
zbiera! pieniądze na przyjazd su, oficerów 
z Francji, zawiązał kilka oddziałów i wre­
szcie spowodował starcie z huzarami w Na- ; 
rajowie.

# * #
Odczytanie wyroków śmierci odbyło się, 

28 lipca w otoczeniu wojska 1 orzy udziale 
wielkiej ilości publiczności. Pierwszy wy­
szedł Wiśniowski, skutj kajdanami, spuch­
nięty i obrzękły, wstąpił na umyślnie zbudo 
wany ..pręgierz" przed balkonem gmachu, 
spojrzał wokół' i i głośno zawołał, „witam 
v. a.- rodacy!" Na balkonie ukazaT się urzą 
dnik sadowj Selley, który tropi] i uwięził 
skazanego, odczytał wyrok i gdy. skazanego 
..mieli odprowadzić, len podniósł skute jce 
do góry i zawołał: „żegnam was Polacy®*

Wyprowadzono Kapuścińskiego! Śmiało 
wstąpił na pręgierz, a gdy mu czytano wy- 
>ok. krzyczał głośno: tu fałsz to nieprawda?

W cliwilę później nac łilopskich furman­
kach odbyli skazańcy ostatnią swą drogę, 
kadży na osobnej furze, w towarzystwie za­
konnika.

Gęste szpaler; wojska i tlnmy publicz­
ności byty świadkami tej tragedji! U stóp 
..„.ubleniey zdjęto im kajdany Wiśniowski 
oddał spowiednikowi obrączkę ślubną i zw,ó 
c ny d j łomów krzyknął: „Niech żyje Pol- 
soa‘‘! Huk bęDnów zagłuszył d{9sze słowa. 
Obecny przy egzekucji lekarz pułkowy 
Czech Tomasz Sy '-owatka, który tak się 
pi zajął tym mordem, żi natychmiast zgłosi 
dymisję — podai, że Wiśniowski powied sial 
jeszcze; Polacy, niech -was śmierć nasza nie 
odstrasza, nie traćcie nadzieji, ufajcie do­
gu! Choć my giniemy, żyć jednak 1 wolną 
będzie Ojczyzna.

Tuż usłyszano słowa Kapuścińskiego 
, Braeia nie dajcie się odstraszyć moją śrnier 
cią“ — i wnet dwa ciała zawisły na szubie­
nicach.

Wisiały one do 7-mej wieczorem, strze­
żone przez 30 pp. austr., potem zdjęto je, po­
sypano niegas: „nem waprem, polano wodą 
i zakopano w dole na 8 stóp głębokim.

Zwłok do dziś nie zm ieziono! Miejsce 
stracenia — jest dziś parkiem pięknym, a 
cała góra jest nam świętą. R( kroczne obcho­
dy i demonstracje za czasów zaborczych by­
ły nam kontyuwaniem walki z policją i rzą 
dom austr. Dziś zaś są nam drogą pamiątką 
w- uczczeniu męczenników, którzy własną 
kr\ ią wskazał, nam drogę wytrwania w 
walkach o wolność.

W 80-tą rocznicę tej męczeńskiej śmier­
ci — niechaj wygoni się komitet obywatei- 
■ ki, któryby zajął sit wybudowaniem pię­
knego mauzoleum, poświęconego tym boha­
terom i bojownikom o niepodległość. Naj­
wyższy jn >, bowiem czas, by Lwów, ząwsze 

:V mrny, oddał swym synom — należną część 
i pamięć!

Rakiem, toczącym sowiecki ustrój pań­
stwowy, jest stale postępująca dezorganiza­
cja życia gospodaruzego, zamkniętego w cia­
snych ramkach abstrakcyjnych programów. 
Nadzieje na uzdrowienie stosunków pomię­
dzy wsią ą miastem przez obniżenie cen na 
fabrykaty zawiodły haniebnie, obmyśla się 
już raczej sposoby, zdolne przeciwdziałać 
nowej, jeszcze groźniejszej fali drożyźuia- 
nej. Na pierwszy plan w-ysuwa się w tym za­
kresie nieoficjalny wprawdzie, ale wyraźny 
zamiar przyciągnięcia do pracy nad sana­
cją bytu ekonomicznego tego pierwiastku 
twórczego, który dotychczas był systematy­
cznie zapoznawany, tj. inicjatywy prywat- 
nej, zwłaszcza w przemyśle. Okazuje się bo­
wiem, iż, nie oaeząc na ciągłe prześladowa­
nia i drakońskie przepisy, pr> watny pr: c- 
i lysł sowieckiej Rosji rozwija się pomyślnie 
i pooiaia znacznie więcej sił żywotnych, a- 
niżeli liczne trusty i syndykaty fabryczne, 
kierowane przez bolszewickich funkejonar- 
juszów rządowych.

Nia są to bezpodstawne słuchy, tenden­
cyjnie rozsiewane przez wrogów komuni­

zmu, lecz ścisłe dane, zebrane przez odpo­
wiednie tdadje sowieckie. Na tych tez wia- 
rogodnjch dokumentach wyłącznie opiera­
jąc się, opuoiikował J. Larin w osiiiti'm ze 
szycie „3olszewika" interesujące zostawie­
niê  porównawcze pomiędzy p1 odtikeyjnością 
państwowego i prywatnego kapitału, inwe­
stowanego w fabrykach rosyjskich.

Zaledwie 10 proc. zakładów przemysło- 
v ych, działających obecnie ni. terenie Z. S. 
S. R-n, należy do prywatnych osób, przy- 
czem tylko jedna trzecia tej i tak już skro­
mnej ilości ma możność egzystować jawnie, 
reszta natomiast istnieje w postaci koope- 
raty w, lun też uciesa się do t z w . „chałup­
nictwa". Ogółem, jak wylicza Łarin. prac., 
je u prywatnych przedsiębiorców około 300 
tysięcy osói, poza 500.000, biorącymi robotę 
do nomu. Ankieta SJownarchozu stwieidza, 
że położenie materjalne tej kategorji robo­
tników jest znacznie lepsze, aniżeli ludzi, 

atruunionycL w państwowych zakładana. 
Odstelc zysków, przypad a.jacvch na rzec s 
spomcznych urządzeń - -  placówki kultural- 
iie, kluby, przytułki, elc. — jaar wyższy w

\
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porównaniu z identyeunemi opłatarai fabryk .'ohotoicy nowiem, pracujący u nich, produ- 
rządowych. Podkreślić przytem należy, że kują lepiej i intensywniej — płaer jest 
prywatni przedsiębiorcy nie ponoszą wsku-1 przeciętnie o 20 proc. lepsza, a wydajność 
xek takich ofiar żadnych strat materialnych roboty o 30 proc. wyższa.

Podwyższenie dodatku mieszkanirwego
dla pracowników kolejowycii od 1-go września 1327.

Nows no 7i«3iktlatury grup uposażania.
Nowy projekt przewiduje pndwyżJcę dodatku nnleszkctnowegci za miesiąc

WTZesieft r. b. w skali, którą poniżej podajemy:

Tabela dodatku mieszkaniowego
za czasokres od 1 wrzeSnla do 30 w rz e n ia  1927.

Pracowrik samo :ny Pracownik utrzymujący rodziną

M iejscow ość mająca m ieszkańców M iejscow ość mająca m ieszkańców

St
op

ie
ń

up
os

aż
en

ia

W ar­
szawa

więcej
niż

80.000
klasa

I

więcej
niż

40.000
klasa

11

więcej
niż

10.000
klasa

III

mniej
niż

10.000
klasa

IV

W ar-
szawa

więcej 
niż 

80.000 
klas t 

I

więcej,
nfż

40.000
klasa

II

więcej
nii,

10.000
klasa

III

mniej
niż

10.000
klasa

rv
} zł. gr. zł. gr. zł. gr. zł. gr. zł. gr. zł. gr. zł J? zł. gr. zł. gr. zł. gr.

1 21-50 17-00 15-25 14-50 13-50 31-50 26-00 22-50 20-75 19-00

1  2
21-50 17-00 15-25 1450 13-50 31-50 26-00 22-50 20-75 19-00

3 21-50 17-00 15-25 14-50 13-50 52-25 39*50 36-00 29-75 26-00

4 21-50 17-00 15-25 14-50 13-50 52-25 39-50 36-00 29-75 26-00

5 21-50 17-00 15-25 14-50 13-50 52-25 39-50 36-00 29-75 26-00

6 21-50 17-00 15-25 14-50 13-50 52-25 39-50 36-00 29-75 26-00

7 21-50 17-00 15-25 14-50 13-50 52-25 39-50 36-00 29-75 26-00

8 21-50 17-00 15-25 14-50 13-50 52-25 39-50 36-00 29-75 26-00

9 52-25 3950 ‘ 36-00 29-75 26-00 85-50 67-50 54-00 46-75 40-50

10 52-25 39-50 36-00 29-75 26-00 85-50 67-50 54-00 46-75 40-50

11 52-25 39-50 36-00 29-75 26-00 85-50 67;50 54-00 46-75 40-50

12 52-25 39-50 36-00 29-75 26-00 85-50 67-50 5400 46-75 40-50

13 " 85-50 67-50 54-00 16-75 40-50 151-25 117-00 94-50 82-00 70-00

14 85-50 67-50 . 51-00 46-75 40-50 151-25 117-00 94-50 82-00 70-00
r z

’ y£ 85-50 37-50 54.00 46-75 40-50 | 216-00 180-00 142-00 126-00 108-00
Zaznaczyć uależy, że wedle umieszczonej po-1 

wyżej tabeli podwyżka doaatku mieszkaniowego ' 
przedstawia się jako w y d a tn e  p o le p s z e n ie  b y ­
tu  k o le ja r z y . — Tabela ta ważna jp=t na wrze­
sień r. .!*:* p o cz e m  o d  1. p a źd z iern ik u  b . r . 
w e jd z ie  w  ż y c ie  ju ż  o p ra co w a n a  ta b e la  p e d -  
w y ż sz a ją ca  ó w  d o d a te k  zn ow u  ran ie j w ię ­
c e j o  6% . Obowiązywać ona będzie przez kwar­
tał, poczem o d  1. s ty czn ia  1928 z o s ta n ie  zn ów  
p o d w y ż sz o n a  o  d a lsze  6 p r o c . o s ta tn ie g o  
d od a tk u  m ie sz k a n io w e g o .

Tak więc regulacja płac zasadniczych wy­
nosząca o k o ło  20—25 p r o c . w nołączeniu z wy­
bitną podwyżką dodatku mieszkaniowego stwa­
rza  w id ok i n a p ra w d ę  r e a ln e g o  p o le p sz e n ia  
bytu  rz e s z  u rz ę d n icz y ch .

Równocześnie — ponieważ przemianowanie 
grup uposażenia i wprowadzenie nowej odnośnej 
nomenklatury nie jest jeszcze dostatecznie znane 
d la  o r je n ta n ji p o d a je m y  tu  d a w n e  g ru p y  
u p osa żeń  (zn a czo n e  liczb a m i rzy m sk iem i) 
a tu ż o b o k  o d p o w ia d a ją c e  im  n o w e  n a zw y  
ty ch ż e  g ru p  (w  liczb a ch  a ra b sk ich ). A więc

Z Tndji, tego kraju tajemniczych zja­
wisk przyrody i człowieka, dochodzi sensa­
cyjna wieść i to sprawdzona wielokrotnie* 
że spożywanie owoców pewnych roślin dzia­
ła i idmładza jąoo.

Jagody krzewu „Lukutate“ odkażają 
złe soki wątroby, krwi i gruczołów rozrod­
czych. ,

Prof. Rachamaraka, w Kalkucie, przy­
rodnik i lekarz, przeprowadzał syste: anty­
czne nadania i doświadczenia nad działa­
niem jagód Lukutate.

*>tc np. uwięzione słonie dochodzą do 
wieku 80 łat przy starannen pielęgnowaniu, 
natomiast na wolności żyja znacznie dłu­
żej. Trzy do cztery razy w roku^ wędrują 
one dziesiątki kilometrów dla dostania w 
okolice górskie gdzie rozkwita: „Luku-
tate“. -

Angielscy przy rod aicy ogłosił5 niedaw­
no wynik sw ycb badań i stwierdzają, że 
długowieczność papug, sępów słoni, spowo­
dowana jest spożywaniem tych jagód.

Mahą” : dża z Jajpun posiadał lbrzy- 
mitgó białego słor ia ib Ł tóryin odbyw ł 
p chód , — ,ołoń 'iezył juz 700 lei i był bli- 
5i, m śmierci; dano mu owoce Lukutate i 
s t i! się dziw: oto słon ożywił się, odmlod-
ńfaSf i po dziś dzień służy ; ako tron dla ma­
haradży.

Dyrekco. wielkiego cyrku był w rozpa­
czy, rajin cełigentniejsze. zwderzę... traciło si­
ły i zhljżał się kon^c.

By to sioń. -80 letni. T'o  podaniu mu do 
spożycia Lukutate — już p j 2 tygodniach 
wyzdrowiał i zachwycał produkcjami publi­
czność. 1

Obecnie rozpoczęto próby działania tej 
rośliny na organizm Judzki; 'prof. Raehama- 
raka wygłosił w Londynie prelekcję publi­
czną w stowarzyszeniu lekarzy, podając: 
„pewna indvjska rasa „Shuriagatis“ miesz­
kająca w gojach Himalaja od wieków spo 
żywa, jagody tej cud*wnej rośliny...

Życzę panom, byście mogli rapawae się 
widolrierp tych ludzi; wspaniała budowa, 
bystre Prześliczne oczy, aksamitna skóra, 
królewski chód, lekność, swoboda.

Mamy przed sobą ładzi o najpiękniej­
szym typie. trk kobiet jak i mężczyzn*'.

Pośród Shuriagatów istnieją setki osób 
w wieku 120—150 lat. „Radę starszj jh“ two­
rzą mężowie, z których najmlodsz i liczy lat 
140 a wygląd ich jest krzepki, ruchy elasty­
czne, rytmiczne, czynią wrażenie ludzi >0 
letrticłi wedle naszej oceny.

1 duchowo odznaczają się inteligencja 
i bystrością — z pośród nich Anglicj dobie­
rają korpus policji i detektywów.

Leaarze dr. Holtz i Kroszyński zalecają 
„Lukutate*1 jako środek odkażający cały or­
ganizm wzmacniający „wydzielanie .wewnę­
trzne i-zyunośe nerwów i serca — jako śro­
dek bezpośrednie odmładzający,— wyniki 
■■są stwierdzone jnż w Europie i żywo zain­
teresowały eały świat lekarski

Dawna grupa VI o ipowiada nowej 11
9 9 VII 9 9 9
7> 9 VIII ff 9 7
9 9 IX 9 9 6
9 9 X 9 9 5
9 9 £] 7) 9 4
9 9 XII 9 9 3
9 9 XIII 9 9 o
9 9 XIV 9 9 1
9 9 XV 9 9 1
9 9 XVI 9 9 1

Fre!»i®n ^mładiame.
JAGODY KRZEWU „LUKUTATE*. — CUDOWNA DZIAŁALNOŚĆ TYCH JAGÓD.

(El). Głośne rezulaty odmładzania orga- sprzeciwy innych nczonycli i lekarzy. Po- 
Dizmów starczych dokonywane przez prof. dobnoś po reakcji odmładzającej następuje 
Hteinacha i Yoronowa napotykają na tern szybszy i przykrzejszy uwiąd starczy.

P jJiciek powodem zama­
chu samobójczego.

Onegdaj we wsi Glinki, w gminie Wawer, 
postrzelił się w okolice serca uczeń Kazimier? 
Ozetulski.

Powodem rozpaczliwego kroku była za­
draśnięta miłość własna chłopca.

Posprzeczał się on z matką. Uniesiona 
gniewem kobieta wymierzyła mu policzek.

Chłopiec tak się przejął tą zniewagą, że 
bez słowa pobiegł do swego pokoju, wyciąg­
nął z szuflady rewolwer i przyłożywszy go do 
piersi, wystrzelił.

Na szczęście kula ominęła serce i wy­
szedłszy z lewego boku, ugrzęzła w lewem 
ramieniu.

Po nałożeniu prowizorycznego opatrunku, 
chłopca przewieziono na kurację do szpitala 
Przemienia Pańskiego na Pradze.

Stan jego nie budzi obawę
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W walce z polipem.

Amerykański nurek, kapitan Elirsen miał niedawno temu szczególny lojedynok pod 
powierzchni i morza. Oto przy pracach nurkowych około wydobycia skarbów zatopionego 
okrętu (na wybrzeżu Kalifornji) spotkał się z olbrzymim polipem morskim. Polip ogarnął 

o potężnemi mackami i trzyma? w żelaznym uścisku z jakie 20 minut tak, źe nic mógł 
się ruszyć. Wreszcie udało się kapitanowi wyswohodzić ręce. Wtedy pochwycił polipa za 
łeb. Momentalnie macki straciły aa sile . hwytu. Nurek zaalarmował też dzwonkiem ele­
ktrycznym straż na powierzchni morza. Wyciągnięto polipa i uśmiercono. — Rycina na 
sza przedstawia kapitana Eliasena z zabitym już polipem. Polip ten należy do najbardziej 
rozwiniętego okazu. Głowa jego olbrzymia, a głowy tej wyrastają muskularne wielo­
krotne „ramiona*, które wyciągnąć może na 8 m. długości.

Wielka afera magistracka,
Aresztowanie pięciu urzędników i ewóch właścicieli domów.
Z Warszawy donoszą: Śledztwo w spra  ̂

wie olbrzymich nadużyć w dyrekcji kanalizacji 
i wodociągów, postępuje szybko naprzód i do­
prowadziło już do aresztowania 7 malwer­
santów.

Dotychczas aresztowani zostali: kierow­
nik sekcji opłat, Władysław AdeJt, główny 
kasjer Stanisław Ronisz, kanceliści: Antoni 
Jackowski i Kazimierz Bęczkowicz, b. rach­
mistrz Marceli Latawiec oraz dwaj właściciele 
nieruchomości bracia Aron-Nachman i Szyja 
Petszaftowie.

Nadużacia polegały na tein, że Petszafto 
wie ściągali od właścicieli domów należność 
za wodę, wystawiając przytem kwity na całą 
sumę, chociaż pieniądze pobierali ratami i kwi­
ty oddawali wspólnikom. Ci wycierali pierwsze 
dwie cyfry w liczbach i zmniejszone w ten 
sposób sumy wciągali w księgi, a kiedy pp 
kontroli kwity znów do nich powracały, na- 
powrót dopisywali wywabione przedtem cyfry 
tak, że wszystko wydawało się jaltnajpiawi- 
•Uowiej.

Ciekawe jest tłumaczenie Petszaftów, 
gdy właściciele domów kwestjoncwali prawo 
ich do ściągania opłat za wodę. Otóż pomy­
słowi oszuści opowiadali, że magistrat winien 
jest im większą sumę za wynajmowane na 
biuro miejskie lokale, a

AOiił im
ściągać pieniądze.

Początkowo do spółki należeli tylko 
Adolf, Ronisz i Petszaftowie, kiedy jednak 
kanceliści wpadli na ślad nadużyć, i ich przy­
jęto do kompanji. Zgrane towarzystwo prze­
prowadzało bezkarnie malwersacje już około 
roku i,- jak dotychczas stwierdzono, naraziło 
miasto na straty 75.000 złotych.

Suma ta i iewątpliwie zwiększy się jesz­
cze, gdyż wielu ^siąg nie zdołano dotąd 
skontrolować. Przewidywane jest, że ogółem 
leasa miejska poniosła strat na - 

około 100.000 złotych.
Dziwnem jest, że poprzedni magistrat 

nie mógł wpaść na ślad tak wielkich nad- 
użvó, a uczynił to po krótkiem urzędowaniu 
dopiero nowy zarząd miasta.

Z chwilą wykrycia afery jeden z mal­
wersantów, mianowicie Jackowski, 

usiłował zbiec zagranicę, 
lecz w Katowicach aresztowano go i wraz z 
współwinnymi oaadzono w wiezieniu śled- 
ezem przy ul. Dzielnej

W  czasie rewizji u zatrzymanych zna­
leziono

kilka fałszywych pieczęci,
które służyły nieuczciwym urzędnikom do
fałszowania kwitów.

Dochodzenie w tej niezwykle ciekawej
1 n i F m o p r o w a d z i  brygada fałszerstw urzę- nn mogąc L-orazu i du ś]edczeg.0

uiścić uaieżności, pozwolił m  w ten sposobi _ _ _ _ _ _

p 0  £ f ó b ń y  p r e z e m t  d ą.a  ju r z y s z fe j ;  ż o n y .
Zamieszkały przy ul Wrzesiński® w Łodzi 30- wylot kanału odchodowego przedostał się na te- 

1etni St. Okraska, bezrcbc.tny, zamierza! w ub egły 
czwartek ożenić się.

Wobec tego, że nie miał pieniędzy na prezent 
ślubny dla przyszłej żony, postanowi! zdobyć go 
drogą n ciega.ną,

W tym celu w nocy z soboty na niedziele przez

ren iabryki spółki akcyjnej wyrobów bawełnianych 
Poznańskiego, zamierzając skraść stamtąd 1 sztukę 
płótna.

Skradającego się pod ścaną budynku zauwa­
żyło ’ trzech dyżurujących strażaków. Rzucili się 
więc w jego stronę, wzywając go do zatrzymania

się. Okraska jednak nie usłuchał i począł uc ekać w 
stronę wielkiego stawu fabrycznego. Skoczył do 
wody i dal nurka, chcąc następnie przez kanał w y - : 
wostać się znowu na ulicę. Wówczas strażacy po- 
b egli w kierunku przcciwlegełgo brzegu, pragnąc' 
uląć go w chwil!, gdy będzie wychodził z wody 
Widząc to Okraska popłynął zpowrotem, wydostał 
się na brzeg I począł uciekać, nie zwracając uwagi 
na wołanie, Nagle padły strzały rewolwerowe, od­
dane przez nadbiegających od strony budynków 
fabrycznych innych dyżurujących strażaków, zaa­
larmowanych odgłosami pościgu i przeraźliw ymi 
gwizdkami.
Ugodzony kulą w lewą nogę Okraska wskoczył 
znowu do stawu lecz w tym momencie dosięgły go 
jeszcze dwie kule, z których jedna strzaskała mu 
prawą rękę zaś druga zraniła w lewy bok w po­
bliżu serca.

Strac wszy przytomność począł tonąć. Dzielni 
strażacy skoczyli do wody i tonącego wydobyli. — 
Pierwszej pomocy udzielił mu felczer fabryczny, 
poczem zawezwane pogotowie ratunkowe odwiozło 
Okraskę w stanie bardzo cężkim do szpitala.

Przy obstrukcji, zaburzeniach trawienia, zgarb 
uderzeniach, do głowy, bólach głoy y i ogólnem nie­
domaganiu, zażywa się rano naczczo szklankę na­
turalnej wody gorżklej „Franclszka-Józefa". La 
podstawie doświadczeń dokonanych w klinikach 
chorób wewnętrznych, woda „Francis* i-Jćz 3ia“ 
jest jedynym i najskuteczniejszym środkiem prze­
czyszczającym. Żądać w apt. t drog. 278?

HocHstap!?.; w wielkim
$ty!u.

Typ powojennego hochstaplera, który 
cnce zrobić karjerę i żyć na stopie wielkopań- 
skiej, Harry Domela, smutnej sławy bohater, 
romantyczny, udający księcia pruskiego. Sąd 
skazał go za jego sztuczki na 10-miesięcznie 
więzienie. Ponieważ w okres ten wliczono mu 
areszt śledczy, Domela mógł onegdaj opuścić 
więzienie,

Ubrany, jak młody lord, przybył do Ber­
lina, aby nawiązać stosunki z pewnem przed- 
siębio-stwem filmowem. Domela prezentuje s ię ; 
doskonale i w rolach salonowych może staty­
stować z powodzeniem. Napisał on swoje sen­
sacyjne pamiętniki z pobytu w zamkach nie­
mieckiej ".rystokracji. Sensacja, na którą dał 
się wziąć wydawca, płacąc niebywale wysoki© 
honorarjum.
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KOPERNIK ^  ?2 s e r je  n araz) MARYSIEŃKA
Najpiękniejsze, munumtiitalne arcydzieło wsz-stkioft czasów, według pow. RIDDER HAGGARA p. t.Królowa niewoEsiików
z uroczą IH A R J  A K O R D A  w głównej roli. — Reżyserja słynnego MICHAł A KERTESZA. — 
Dziesiątki tysięcy artystów, przepyct i ogrom budowli, tysiące bogatych kostjuniów, ostatni wyraz 
techniki filmowej. —  cu d ó w , przewyższający wszystko, co dotąd oglądano na ekranie. 28518

Tragedia na pełnym morzu.
OKRĘT NA KTÓRYM POPEŁNIONO SZEREG ZBRODNI. — NIESAMOWITE HI-

STOR.TE,
(?) Ubiegłych dni zawitał do portu w 

Nowym Jorku okręt „Kiugsway", który 
rok cały był na pełnem mo -.zu. Policja ocze 
kiwała już w porcie na kapitana okrętu, 
aby gc aresztować. Razem z kapitanem are­
sztowano kuchai za okrętowego, poczem 
przeprowadzono rewizję ra okręcie.

W kabinie, blisko kuchni * 
przywiązany był iznurami człowiek na 

wpół żywy.
l>dwieziono go zaraz do szpitala Przeciwko 
knpitanuwi i kilku członkom załogi wyto­
czono śledztwo. Oskarżeni są. bowiem o 
morderst wo, o usiłowane otrucie i uprawia­
nie orgji na okręcie.

Jeden z marynarzy tego okrętu oisaJ pa- 
miętniki, przeżycia na „Kingsway‘u‘*. Są 
tam -opowiedziane

niesamowite historje.
Marynarz twierdzi, że to wszystko wy­

darzyło się istotnie, że na te rzeczy własne- 
mi patrzał oczami.

Zaczęło się od tego, że właściwy kapi- 
lan Kingsway‘u zachorował podezas jazdy. 
Załoga wysadziła go w Pennsacola na Flo­
rydzie. Kapitanem wybrano najstarszego w 
randze sternika. Ale tego nikt nie słuchał. 
Kiedy zaś usik wał zaprowadzić dyscyplinę 
na okręcie, wybuchł bunt wśród załogi. 
Buntownicy wrzucili go do morza, nie trosz­
cząc aię o to, co się z _Jn stanie.

Ołflr&t p vnąi dalej bez planu. Drugi 
sternik, gdy odważył się stanąć w obronie 
kapitana, został obity, potem wrzucono go 
do kabiny, przywiązano sznurami i oświad­
czono, że zginie

głodową śmiercią.
Załoga wybrała swojego kapitana, któ­

ry naturalnie nie dorósł do swego stanowi­
ska. Okręt "baczał i Oiuz bardziej z drogi 
pierwotnej. Kiedy doj iehali do wyspy Por- 
torico, kucharz wysiadł na ląd rzekomo po 
zakupy i już więcej nie wrócił. (On to po­
tem aalaimowal władze).

Teraz sa >g£ mus-ała sie postarać o ku­
charza. Trafi się taki. Był to Malajcz„ k. 
Żądał, aby mógł na okrę+ zabrać żonę. Za­
łoga nie chciała się początkowo na to zgo­
dzić, lecz nie mając innego kucharza, przy­
stała na ten warunek.

Okręt i uszył w dalsza podróż. Lecz od­
kąd zawitała +an! kobieta,

nie było dnia bez bijatyki.
Mulatka kokietowała wszystkich, a oni bili 
się d nią. Zazdrosny malajezyk postanowił 
wy truć ich wszystkch i

Wbypał do jedzenia truciznę.
Przy^ adk )wo rzecz się wydała, i załoga u- 
niknęła śmierci Rozgniewany malajezyk, w 
przekonaniu, że tu żona go wydała,

porwał nóż i poderżnął jej gardło.
Szczegóły tegu małżeńskiego dramatu o- 

kryte jeszcz > mgła. W yjawi je zapewr e 
śledztwo, lak  samo nie w’*e się jeszcze ja ­
kiego rodzaju były orgje. Okręt wyruszył z 
Gwineji przed rokiem i  miał przybyć za 
miesiąc do Nowego Jorku — a tymczasem 
kursował po morzu rok cały.

Policja nowojorska niełatwe ma zada­
nie w >,Tyświetleniu etapów tej rocznej po­
dróży Kingsway‘a.

SpadnOblerty olbrzymiego spadku, 
n b Mtąr.ego iflrj milj. dolarów!

Pisma warszawskie podają: Rodzina i
Płużańskich w Poisce rozpoczęła akcję zmie 
czającą do udowodnienia, iż ona to jest je­
dyną spadkobierczynią rlbrzymicg o mają­
tku, jaki pozostawił w EUanach Zjednoczo­
nych zmarły tam przeć dwudziestu laty o- 
ficcr armji amerykańskie? B. Dembiń:;ki.

Tistorja tego spadku tak w y g ią ć . Przed 
X. łaty wyemigrował do Ameryki B. Dem-
l i iski i wstą >ił tam na służbę wojskową. 
Służył długie lata działo ma sie nieźle, do­
służył się nawet rangi pułkownika, a umie­
rając, poza gotówką, pozostawał sporo ziemi, 
której wartość na owe czasy (przed dwu­
dziestu laty) wynosiła około 15 mil jonów 
dolarów.

Umarł, nie pozostawiwszy bezpośrednich 
spadkobierców. Długie lf ta poszukiwały ioh 
sądy amerykańskie — bezskutecznie.

Tymczasem na tere: ach śp Dembińskie­
go zaczęto budować. Między innemi rozbu­
dowało się .tołeczrm miasto stanu Texas. 
Sprawa spadku przez pewien czas ucichła.

Aż tu o śmierci B, Dembińsi Lego dowia­
duje sie rodzina PłażiuWich w Polsce, któ­
ra, podobno, z Den Pińskimi, l, których wy­
wodził się ów zmar j, była blisko spokrew­
niona. Sprawa spadku odżyła. Rodzina Płu- 
żańskioh zajmuje się zbieraniem dokumen­
tów, mogących udowodnić, że ma ona prawa 
do lego oljbn ymiego spadk' i, którego w a r ­
tość w tej chwili sięga około 100 miljonów 
dolarów.

Trrdro przesądzać, jaki obrót ta spra­
wa weźmie.

Z a b ó | s t w a  z  3 f ® l c f u H
„SĄDY PRZYSIĘGŁYCH ZROBIŁYWIECEJ ZŁEGO NIŻ DGBRECQ‘*.

(?)W Hiszpanii bywały zabójstwa, po- ebowców surowo karać zaczął zabójców, bas 
pelniane w afekcie, na porządku dziennym, względu na motywy zbrodm.
Zabójstwo z zazdrości, zabójstwo w kłótni, I oto okazuje się teym, że zabójstw a, po- 
zabójstwu l-rzy grze w karty iip. Sędziowie pełrriane w afekcie zmniejszają się stale w 
przysięgli sądzili te wypadki bardzo iago- Hiszpanji.
d.iie i najczęściej uwalniano oskarżonych Opo iadała o tem wszystkiem na kon-

sA<Jj. odpowiedzialności. gresie Międzynarodowego „Związki akade-
Pod naciskiem prasy, która musiała u- miczek“, który odbył się w ubiegłych dni w 

względnie zbiorowy głos o rinji publicznej, Yiedniu, pani Klara Compoamour pierw-
zniesiono sądy przysięgłe. Sąd złożony * fa- sza adwokatks w Iliszpanji. Jest ona prze­

ciwniczką uwalniania „zabójców z afektu**, 
. wierdzi bowiem ołusznie, że przykład dzia­
ła, a ukaranie zabójcy .,uż przez to samo, 
że przywraca pojęcie odpowiedzialności za 
zabójstwo, zmniejszy plagę zabójstw z afe­
ktu

Fani Compoamour należy do grupy spo­
łecznej w Jiszpanji, która zwalczała w swo 
im czasie bardzo gorąco są*,, przysiąg* reh; 
twierdzi też, że cądy te zrobiły więcej złego 
□iż dobrego.

„Teraz — jak powiedziała — prowadzić 
będzie ta grupa kempanję przeciw potomko­
wi dynaitji Bourbonów, synowi ks. St. He­
leny, księciu Anton. Jest on oficerem ar­
mji hiszpańskiej. -  W kłótni z żoną 
zabił ją. Rozprawa jego odbyć się ma w ka­
dencji ajbliższej. Książę Anjou stanie 
przed sadem wojskowym, który zechce tra- 
j :towac oprawę jako honorową". Lecz opi- 
njn publiczna w Madrycie żąda tkarania 
zabójcy.

SaTv w Madrycie niedawno temu zno­
wu wydał., wyrok dla przykładu bardzo su­
rowy (podług mniemania zagranicy). Młody 
< złowiefk z rodziny arvs tok r at yczne j', archi­
tekt o znanem nazwislni, zastrzelił swoją 
narzeczone pra-de na stopniach kościoła, 
gdy oboje wy chodzili z nabożeństwa dla te­
go. że oświadczyła, iż z nim zrywa, bo ko­
cha innego. Skazano go na 18 lat więzienia.

Dnia 25. lipca 1927, w  Ś ro d z ie  R o lo  
P ozn an ia , zasnęła w Panu najdroższa na­
sza matka i babka

Marj^ z W asilew skich Urbańska
w 77 oku życia.

Eksnortacia zwłok na miejscowy cmen­
tarz odbyła się w czwartek 28. Mpca 1927 r., 
po odprawione)!) nabożeństwie za dnszę 
Zmarłej w kościele parafjalnym

O '‘ tem donoszą Krewnym i Znajomym 
w smutku pogrążeni

TAOEUSZOSTWO IRBAF5CY 
28519 z rodziną.

Ć f l l C & i i r  K u tk i, bielizna, pcń- 
3 '  czocby, trykotaże “3gS(8
najti niej w  nuw o , rzonym  M AGAłiN fE

Ć f t *  C ** u lica  K liń sk ie g o  1. 1, naprzeciw 
okien Wiedeńskiej Kawiarri. 281J

,‘ jodihsjniedokrwistość — usuwa, 
działa wzmacniaj, odżyw­
czo, podnieca apetyt, nieo- 
cen. środek dla rekonwal.

22 Hra K rzysztof orsk iego.
W ino chlnowo-żeiazisto na m aladze hiszpańskiej. Bo 
nabycia we wszystkich aptekach  Cena za f l .  4.25 z ł„  
pó ł 2.J0. W e w łasnym  in te res ie  żądać w yraźn ie  M ra 
K rzyszto forsk lc jfo  W ino c hinowo-zelnztstc. L ab jra* 
torjum  ehom. fa rm . Mr. M. K rzysz to f orski. Tarnów

ZAWODOWE 2739
i iEUYNE KURSA AMATO.RS4C3S’
u!, ^hkiawioza 28. d f /T o f i l  a
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t r  JÓZEF M AYER latach ubiegłych
w K ryn icy „Pod Gwiazd^1. *
Sekundarjusz Państw, szpitala QOwuech.iego

or. K A R O L  T R  A U
ordynuje w chorobach ubzu, nosa* £irsRi i krtani 
od 3—5, L w ów , K e& h anow sM ego 26. 2335

Z (josieizenća Magistratu.
NAŁOŻONE GRZYWNY.

(II) Magistrat m. Lwov'a w dniu 26 bm 
ukajał grzywnami: grzywną 30 zł. Emanu­
ela Weintrauba właśe. dor .samoch. za. prze­
jazd praez rogatkę Stryjską samochodem 
LW. 7834 dn. 15 majt br., bez opłaty gmin­
nej, grzywna 10 zł. Ar ona Eicłnera z& sa­
mowolne postawu eni< parkanu, grzywną 
2UU zł. Walbrego Szulmana z- i ;uDezp e- 
eztmie robotników, grzywną 5 zł. Helenę Fi­
scher aa puszczenie psą bez kagańca, grzy­
wną 100 zł. Kazimierza Kiełbusiewicza za 
wypiek chleba Kmiżoj wag: przepisanej, 
grzywną 10 zł. Karola Kane za trzymanie 
paki w podwórzu, za tu samo przewinienie 
Cylę Scharer grzj wną 5 zł., grzyw aą 50 zł. 
Klim3 Friinkel za niewykonan:e nakazanych 
robót, za utrzymywanie realności brudno: 
grzywną 50 zł. Kasielr -Dawida Streichera, 
grzywna, 10 zł. Reginę Pops i grzywną 20 
Zi Michała Zachódyło, grzywną 50 zł. Stani­
sława Arenda za płukanie naczyń w wodzie 
stojąc >j, grzywnami po 10 zł. Różę Ridkes 
Karolinę Ukiewiez i Marię Śinhur za trze­
panie rzeczy w czasie niedozwolonym, grzy­
wną 5 zł. Katarzynę Ważkiewiez za niro- 
czyszti cnie podwórza, grzywną 30 zł. Cię- 
ciałę Piotra -za zanieczyszczenie ulicy posto­
jem, grzywną 10 zl. Deburę Zimmer za wy­
wieszenie bielizny na balkonie, grzywną 20 
zl. Stanisławę Kolanliowską za trzepamj w 
niedozwolonym czasie, grzywną 15 ęł. Regi­
nę Dornhelm za wykupuo artykułów spoży- 

i wezych, grzywną 50 zł. Marję Lax za zanie­
czyszczenie realności, za nielegalue wagi: 
Herscba Barona grzywną 20 zł., Jakóba Hie- 
siegera grzywną 50 zl., Rentschnera grzj - 
wrna. 30 zł., P>arana Stanisława grzywną 20 
z ł., grzywną 20 zł. Zieleniewskiego za trzy­
manie nielegalizowanych odważników, grzy­
wna 10 zł. Grubera A. za nieoznaczenie ckie- 
ba kartkami, grzywną 20 zl, Nussyma Ch. 
za domokrążny handel bydłem, grzywną 50 
zl. Tadeusza Sokołowskiego za usterki sani­
tarne w realności, grzywną 10 zł. Hindę Ła- 
pajówker za mycie naczyń w w ie stoją­
cej, grzywną 20 zł. Ozjasza Friedlandera za 
nleoswietlenie bramy realności, grzywną 
100 zł. Mohia Samuela ?a niewykonanie w 
terminie nakazanych robót, za to sa no prze­
winienie tą samą grzywną S;cher Rożę. Za 
nieprzestrzeganie terminu meldunkowego u- 
kerano 2 osoby, zaś za przekroi zenie przepi­
sów sanltcirio - policyjnych 5 dozorców do­
mów, względnie właścicieli realności grzy 
wnami od 1 do 10 zł.

Cenił targowe
rsa rynku Bw/nwsk.

(KB) W  ostatnim tygodniu ne targu 
lwowskim za artykuły żywnościowe płaco­
no:

a) MIKSO.
Mięso wołowi I kat. kg. 3.60—2,80 zi.. cie 

ęcina kg. 3.40 zi„- polędwica wieprzowa Kg. 
S.60 zł., szynka i g, 3.40 zł., smalec kg. 4.50 
zł., sł< nina kg. 3.50 zł. Tendencja utrzymana

b) DRÓB.
Karcze małe 120 zł., kurczę większe 2 

zł., ura duża 4—4 50 zł., gęś 5—7 zł., kaczka
3—4.50 zł. Ceny niemienione.

c) NABIAŁ.
Litr mleka 38—40 gr„ śmietany kwaśnej 

1.60—2 zł., kg. masła stołowego *.80—5 zł

P ŁF f i l . ^ ł l e, l “ T n̂  * *»  Czereinerto^ago
I  lin io  llkrama, mydła i nuaru. “k,?d IfcM*?nlsLwOw, Skarbkowska 6, ob. kina Lew.

kg. masła deserowego od 5.80—6.40 zł., ser 
1.30—1.50 zł., jajko 14--15 gr

Z powodu żniw i braku znaczniejszego 
dowozu tendencja zwyżkowa.

JYRZYNY I OWOCE.
Kg, kartofli m niej 15—20 gr., kg. bara­

ków 20 —30 gr., główka kapusty' 15—20 gr.,

kaaafior 10—30 gę* ogórki 3—10 gr., litr gro­
szku 70—80 gr., kg. fasoli szparagowej 60 gr 
kg. cebuli starej 60 gr., litr boou 30 gr., głó­
wka kiciu 20—40 gr., kg. pomidorow 5 -6 zł., 
litr inalir 1—3.20 zł., kg borówek 1.30—1.60 
zł., kg. młodych jabłek 50 gr kg. moreli
4— 4.50 zł., kg. wiśni 2 20—2.50 zł. Tendencja 
na ogół silnie zniżkowa.

Bsmkmy dyplomata.
Kupił sfałszowane rtokumenfy i dał się wziąć na kawa?. — Oszuści

w pułapce.
(?) Poseł sowjeckiej Rosji w Paryżu, p. 

Rakowski, miał przykrą oardzo przygodę, któ­
ra go nieco ośmiesza. Oto dał się wziąć na 
kawał bandzie oszustów i kunił od niej za 
3.000 franków dokumenty, rzekomu kompromi­
tujące rosyjskich emigrantów. Dokumenty o- 
kazały się falsyfikatami i to dość niezręcznie 
poarobiuneini.

Po set Rakowski pocieszenie znalazł w 
tem, że nietylko on jeden padł ofiara misty­
fikacji. Banda zwróciła się bowiem także do 
przedstawicieli innych mocarstw w Paryżu.

ofiarowując im „kompromitujące dokumenty" 
Lecz ambasadorowie angielski i niemiecki da­
li zbadać przedłożone im papiery, zanim sią- 
gnęli do kasy. Oszustów aresztowano, a Ra­
kowski ogłasza, że jednak emigranci rosyjscy 
są w zmowie z oszustami i om to podsunęli 
oszustów, aby go ośmieszyć. Tymczasem emi­
granci oświadczają za pośrednictwem swojej 
gazety w Paryżu, że fałszerze tych dokumen­
tów z Soiowskim na czele są to obywatele 
sowjeckiej Rosji i należą nawet do partji ko­
munistycznej.

Wyprawa po złote runa
Przy jody snsrgicznej Angielki. « szczęśliwy wybór.

(?) Młoda Angielka pani Booth namówiła 
męża swego do udania si na poszukiwanie 
złota do Nowej Gwinei. W  ojczyźnie nie zna­
leźli pracy zarobkowej, więc energiczna ko­
bieta postanowiła szukać szczęścia tam, gdzie 
trafiają się wygrane losu. Mąż zgodził się na 
wszystko i oboje udali się w daleką podróż 
razem z karawaną innych połowiaezy złota.

Pięć tygodni wędrowali bez środków do 
życia przez góry i moczary, dostawszy się na 
te-eny zamieszkane przez ludożerców. W po­
łowie drogi pani Buoth zachorowała skutkiem 
uciążliwych tych warunków i nie mogła ru­
szyć dalej. Zmusiła jednak męża, aby nie za­
trzymywał się dla niej i zostawił ją na popa­
sie. Oświadczyła, że nie lęka się tubylców i 
da sobie z nimi rady, a skoro tylko ao sił 
wróci pedąży za meżem w towarzystwie tu­
bylców.

Mister Booth znał energię swojej żony i 
ustąpił.

Po kilku tygodniach małżonkowie połą­
czyli się znowu. Pani Booth potrafiła w czasie 
pobytu swego wśród dzikusów zyskać ich 
zaufanie, a nawet wdzięczność. Nazywano ją 
aniołem pocieszycielem. Leczyła chorych, go­
dziła zwaśnionych. Gdy ruszyła w podróż za 
mężem, towarzyszył jej oddział najdzielniej­
szej straży.

W Nowej Gwinei pani Booth rozwinęła 
zbawczą swą działalność na większe jeszcze 
rozmiary. Założyła szpital dla wyłowiac.zy 
złota, zaprowdziła hodowlę jarzyn, zreformo- 
mała jadłodajnie kolonji i nie upłynął rok, a 
„na złotych polach" wszyscy z podziwem 
wymieniali jej nazwisko. Za ciężko zarobione 
pieniądze zakupiła też plac, kierując się wię­
cej intuicją, niż wiedzą; oświadczyła, że musi 
tam znaleźć złoto. Istotnie okazało się, że tra­
fiła szczęśliwie. Obecnie ofiarują jej za ten 
plac sumę 100 000 dolarów.

OJcobćjstwo czy iHęi0fe6J$tW0?
DZIEWIĘTNASTOLETNIA DZ±EWOZYNA PRZYZNAJE SIĘ ŻE ZAMORDOWA­
ŁA SWEGO OJCA -  ZACHODZI OLEJRZENTE, ŻE DZIAł A IA  RAL OM Z 1A-

TKA.
(ł)Krwawa zbrodnia, której podłożem I w targnęli do nokoju, gdzie znajdował się 

jest spór o dziedzictwo, głód ziemi, wydarzy I stary Lill, który przed niedawnym czasem 
ła się niedawno temu w jednej z wiosek w 
Czechosłowacji.

Zeszłego tygodnia, było to o godzinie 
dziesiątej rad wieczorem, przybiegła do u- 
rzędu gminnego we wsi Neudek Joanna 
1 ill, wołając z płaczem, że mąż je j umiera.
F  izbie gminnej znajdowali sic je j dwaj 
synowie. Sprowadzono lekarza, kto mógł po­
biegł w strunę, gdzie wydarzyło się niesz­
częście, bo Joanna Lill biegała przez wieś, 
zwołując ludzi na pomoc. Gdy przybyli na 
folwark Lillów, zasiali pięćdziesięcioletniego 
Lilia już dogorywajacego. Leżał na kanauie 

i Pod głową miał podłożona ceratową podu­
szkę, z głowy spływała obficie krew. Okaza­
ło się, że ma jedenaście ran na głowie, zada­
nych ud uderzenia motyką. U nóg rjca klę­
czał dziewiętnastoletnia Hanka Lill.

Matka i córka opowiadały ludziom, że 
kiedy wyszły do stajni, jacyś dwaj rabusie

zwichną] nogę i nie mógł się ruszyć. Rabu­
sie zatłukli go i zrabowawszy gotówkę z 
biurka, uciekli. Lill w parę godzin potem, 
nie odzyskawszy przytomności, umarł.

Wdrożono śledztwo w tej zagadkowej 
sprawie. Fiet policyjny, sprowadzony na 
miejsce wypadku, wskazał kryjówkę nieda­
leko zabudowań gospodarskich, obejścia Lil­
lów, w polu, gdzie schowana była krwawa 
motyka. Tu ślady się urywały. Pies wracał 
ciąglu z cego miejsca do pokoju, gdzie Lill 
został zabity.

Ustalono następnie, że stary Lill żył w 
niezgodzie z żoną, a niesnaski małżeńskie 
pochodziły stąd, żc nie chciał żonie zapi­
sać połowy folwarku. Stary Lill groził też, 
że wydziedziczy c irkę, ponieważ prowadzi 
niemoralne życie. Ostatnio miał oświadczyć". 
„Gdy wyzdrowieję, wyrzucę cię z domu“.

Ponieważ sprawa napadu rabunkowego
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Sam M sanitarny we Lwowie.w ydt. wala się komisarzowi prowadzącemu 
śledztwo, rzeczą nieprawdopodobną, a ,,.,zypt 
ko owszem wskazywało na to, że zabójstwa 
dopuśoló się morfa żona Lilia, aresztowano 
ją i córką , >j. W drodze do aresztów, Lilo- 
wa ymnlowała omdlenie. Wtedy córka na- 
chj ała się nad matką, rzekomo, by ją  przy­
wrócić ao przj tcmności, żand^mn jednak 
cłyszał, jak szepnęła: „Nie bój się, wszystko 
biorę ra siebie“.

Na trzeci dzień pa aresztowaniu Hanka 
Lill przyznała się, że zabiła ojca, gdy ten 
spał.

Wyznanie to przyjął sęd da śledczy z za­
strzeżeniami. Zachodzi bowiem podejrzenie, 
że właściwa winowajczynią jest tu nie cór­
ka, lecz matka.

Samochodowy wyścig 
górski.

W dniu 14. sierpnia br. odbędzie się na 
drodze z Łysej Polany Morskiego Oka samo­
chodowy wyścig górski zorganizowany przez 
Polski Klub Automobilowy.

Będzie to impreza na wielką miarę. Dla 
publiczności wybudowane zostaną specjalne 
trybuny. W pierwszych dniach sierpnia roz­
poczną się na trasie wyścigu trenirigi startują­
cych samochodów, których zgłosiło się Już 
kilkaset.

Wysokość czynszów 
w sierpniu.

Dla obliczenia czynszu na miesiąc sier­
pień, miarodajne są mnożniki czynszowe, o- 
głoszone w „Wieku Nowym* z końcem ubie­
głego miesiąca. Za miesiąc sierpień i wrzesień 
mają lokatorzy płacić taki czynsz, jaki zapła­
cili w lipcn.

Z leki karykatur.

Dyrektor gabinetu ministra spraw zagra­
nicznych i szef prytokołu dyplomatycznego 
d. Stefan hr. Przez'dziecki.I

(d.) Przed dwoma dniami dziennikarze 
lwowscy mieli sposobność na lotnisk”  jar 
nowskiem oglądać samolot sanitarny, k tó ­
rego zdjęcie fotograficzne powyżej ramie - 
szczamy. Samolot ten typu „Hanriot", kom­
pletnie wyposażony, ministerstwo spraw 
wewnętrznych przeznaczyło do Lwowa c e ­
lem przewożenia rannych i ciężko chorych, 
potrzebujących pospiesznej pomocy lekar - 
skiej lnb poddać się bezzwłocznej operacji. 
Samolot ten ma obsługiwać trzy wojewódz­
twa, a to: lwowskie, tarnopolskie i stanista- 
wowskie. Przewozić zatem będzie pacjen - 
tów z miast prowincjonalnych do Lwowa 
w wypadkach takich, jak : załamanie cza 
szki, postrzelenie jamy h •zusznej, skręt ki­
szek. przepuklina, niefunkcjonowanie prze­
wodu moczowego, ciężki poród u kobiet itp. 
Skutkiem tego wiele osóD uratowanych bę­
dzie od śmierci, a to wskutek szybkiej po­
mocy lekarski' j , gdyż zamiast naprzyklad 
zużytkowania 10 godzin do przewiezienia 
chorego uo odpowiedniej kliniki, przy no ■ 
m ocy samolotu sanitarnego w ciągu godzi-

| ny chory może już być na stole operacyj -
1 nym. —
I Samolot sanitarny jest zastosowany do 

wygodnego przewiezienia chorego na n o ­
szach. Obok tych jest także miejsce siedzą­
ce dla lekarza lub sanitarjusza. Startuje on 
i lsduje bardzo lekko, a przytem jest zupeł­
nie bezpieczny.

Jest już samolot sanitarny, sa także na i 
lepsi piloci do dyspozycji, ale rzecz cala 
nie może być puszczona w ruch, a to z p o ­
wodu t raku w miastach i miasteczkach od­
powiednich miejsc, to jest terenów, na któ­
rych samolot m ógłby wylądować i zabrać 
chorego. Chodzi o zwykłe lotnisko. To też 
sfery nasze powinny bez namysłu zająć się 
pospiesznem budowaniem lotnisk. Do tego 
powołane są rady gminne i powiatowe, sta ­
rostowie i społeczne organizacje.

Każde miasto i miasteczko powinno 
mieć swoje lotnisko. Koszt nie wielki, bo 
wszędzie są odpowiednie płaskie miejsca, 
jak pastwiska, któro równocześnie dobrze 
splnntowanc i uporządkowane mogą służyć 
do lądowania i startowania samolotu sani-

I tarnego, zawezwanego telefonicznie ze Lwu 
wa do drnei miejscowości. Takie też lotni* 
ska mogą rjjwnież być boirkami sportowe - 
mi. Ostatecznie gm iny nie potrzebują nal 
ten cel zikiupywać snecjalnych gruntów, 
mogą wydzierżawić.

Zarazem te miasta, które będą m iały 
swoje lotniska, reflektować mogą, że orzy 
stopniowem rozszerzaniu się komunikacji! 
powietrznej, przesiłki pocztowe otrzymy­
wać będą właśnie za pośrednictwem samo* 
lotów.

Cel i korzyść zrozumiały Brody. To teŹ 
tam już przystąpiono do urządzenia lotni* 
ska i mieszkańcy Brodów już w najkrót­
szym czash korzystać będą z komunikacji! 
powietrznej oraz lotniczej służby sani­
tarnej.

Zarazem zaznaczyć należy, że we Lwo­
wie istnieje „Kom isja budowy lotnisk" nal 
Janowksiem, której zadaniem jest bezinte­
resowne udzielanie fachowych porad i cen­
nej pomocy komitetom czy radom gminu ym1 
w wynajdywaniu i urządzaniu lotnisk. Do 
tej Kom isji powinny przedewszystkiem: 
zwracać się te miasta, które mają zamian 
urządzić u siebie pola lotnicze.

Trwjiczru wypadek na 
dwom kolejowym.
Główny dworzec kolejowy w Warszawie 

był onegdaj miejscem tragicznego wypadku.
Czternastoletnią Stefania Ceglińska, cór­

ka robotnika kolejowego, przyniosła ojcu obiad. 
W czasie, gdy Cegliński spożywał obiad, dziew­
czynom kręciła się między wagonami.

Nagle rozległ się krzvk, mrożący krew 
w żyłach... Dziewczyna wpadła między dwa 
manewrujące wagony i uległa zgnieceniu klatki 
piersiowej—

W chwilę później przybyło aa miejsce 
strasznego wypadku pogotowie ratunkowe. Le­
karz stwierdził stan bardzo ciężki i po nało­
żeniu opatrunku przewiózł nieszczęśliwą do 
szpitala Dzieciątka Jezus.
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Ceny towarów i produktów w ciągu wy­
mienionego czasokresu wzrosły w Polsce bar­
dzo wybitnie.

Oto ściśle porównanie cen w dniu 1 maja 
1926 roku i w dniu 1 lipca 1927 roku:
1 kg mięsa woł. 2 zł. 10 gr. 3 zŁ 10 gr.
1 kg kartofli 12 gr. — zł. 20 gr.
1 kg chleba 44 gr. — zł. 60 gr.
1 kg masła 5 zł. 2C gr. 5 zł. 60 gr.
1 kg cukru 1 zł. 28 gr. 1 zł. 45 gr.
1 kg słoniny 2 zł. 80 gr. 3 zł. 80 g..
1 kg wędliny 4 zł. — gr. 5 zł. 60 g..
1 lit” mleka 34 gr. — zł. 45 gr.

do lipsa 1927 i*.
1 tona węgla 42 zł. — gr. 51 zł. — gr. 
1 jajko 10 gr. — zł. 16 gr.

Średnia rodzina, złożona z 3 osób wyda­
wała dziennie w maju 1926 roku 4 do 4 i pół 
złotego dziennie.
Wydatki więc w zrosły o orzeszło 50 pre*

Wedmg obliczeń specjalnej ko nisji przy 
Głów ym Urzędzi , Statystycznym wskaźnik 
cen hurtowych obliczony według 20 pozycyj 
tow aró  - w pierwszej dekadzie lipca br. wy­
nos:1 151.1, obliczony według złotych obiego­
wych w stosunku do 400 wyrażających po­
ziom cen w pierwszem- półroczu J925 c.

Tragedia zakochanego.
Zamach samubójczy odpalonego konkurenta.

Przemyśl, w lipcu. 
Fabryka kosmetyków rAja“ była onegdai 

w południe terenem krwawej sceny. W przed­
siębiorstwie tem zajęty był od dłuższego czasu 
niejaki Kowalski, który od dłuższego czasu

kochał się bez v/zajcmno$ci
w córce jednego z tut kupców. Nie zrażając 
się obojętnością ukochanej postanowił rozmó

słyszeć o oddaniu córki. Kowalski popadł w 
rozpacz.

Gkoło południa, korzystając z teg >, że 
nikogo przez chwilę nie było w pracowni
strzelił do siebie z rewolweru w oko* 

licę serra.
Na odgłos huku pospieszono mu z do­

raźna pomocą. Ze względu jednak na ciężką
wić się ostatecznie z jej rodzicami. Lecz i tu j ranę i znaczny upływ krwi stan jego jest bez 
spotkał go zawód, bo rodzice ani nie chcieli | nadziejny.

0 rtwizję sprawy zasiłków
dla bezrobotnej inteligencji.
(K. D.) Z kół bezrobotnej inteligencji o- 

trzymała redakcja nasza szereg pism ilu - 
6 trujący uh dosadnie niesłychaną rędzę, pa­
nującą w szeregach tych nieszczęśliwców, 
których najczęściej jedynym  grzechem jest 
to, że nie uśmiechnął się im los.

Dotychczasowy zasiłek, wypłacany w 
dodatku nieregularnie dla rodziny bezro - 
;botnego inteligenta składającej ię np. z 2 
osóh, wynosi aż... 53 zł. i ma wystarczyć na 
okres 7 do 8 tygodni.

Kwota ta nawet na najskromniejsze u- 
[trzymanie jednej osoby żadna miarą nie 
jest w stanie wystarczyć.

Cóż dopiero zrobić mają ci, których r o­
dziny- prócz grodu, nawiedziła ciężka cho­
roba 1

Zważywszy ten opłakany stan rzeczy,
1 wracamy się w i m k k 1 tych nędzarzy tą 
drogą do Ministerstwa Pracy i Opieki Spo­
łecznej z apelem, by jak najrychlej raczyło 
się zająć sprawą rewizji dotychczasowych 
norm zasiłkowych dla bezrobotnych in teli­
gentów i  wydało rozporządzenie, b j w  wy­
padkach zasługujących na szczególne wzglę 
dy  Państw. Urzędy dla bezrobotnych miały 
prawo wypłacić zasiłki według wyższej 
normy.

Wszak nudzą i głód, nawet dla in te li­
gencji, sa najgorszymi doradcami, szcze­
gólnie w wypadku, gdy starość lub choroba 
uniemożliwiają zaciągnięcia się w szeregi 
robotników drogowych. czy budowlanych.

12-jo.tzinny dzień pracy.
Ministerstwo pracy i opieki społecznej 

opracowało projekt ustawy o godzinach pro 
wadzmoa handlu. Projekt ten przewiduje 
12-godzinuy czas m acy dla sklepów spożyw 
czych, od ggdz. 7 do 19-tej.

Magistrat warszawski, opracował obecnie 
projekt zmian niezbędnych dla handlu
wielkomiejskiego, w szczególności zaś zapro­
ponował rozciągnięcia dz;ałania ustawy 
także na sklepy opałowe.

Sprawa bedzie załatwiona w czasie nąi 
l3i aszym ku zadowoleniu ludności miast, 
irtórc dotychczasowa ustawa w znacznym 
stopniu uprzykrzała życie.

(K3 Dz.) Wycieczkę Stow. amerykań­
skich wetennów arinji polskiej w czasie 
pohvtu we Lwowie spotkał głęboki i dotkli­
wy cios.

W dniu 27 bm zmarł w szpitalu tut. 
garnizonu jej referent piasowy redaktor 
,.Dziennika Chicagowskiego*1 Emil Paweł 
Banasik, wybitny publicysta dziennikarz 
oraz działacz narodowy i społeczny wśród 
Pol onji amerykańskiej.

Urodzony 4 lutego w r. 1831 iv Dąbro­
wie górniczej po > kończeniu stuojów, przed 
20 laty wyjechał dc Ameryki.

Poza działalnością publicystyczną w a-
mery Kańskiej prasie polskiej na łaniach 
pism: „Polak w Ameryce*1, „Dziennik dla
wszystkich* „Zjedno senie" a wreszcie 
„Dziennik Cl icagowski*' śp. Zmarły odgry­
wa* niepoślednią rolę w kołach tamtejszej
społeczności polskiej, zwłaszcza w czasie
wielkiej wojny światowej, kiedy to był je­
dnym z najczynniejszych organizatorów ar­
mii rpolskiej _w Ameryce, jako . ij oficer 
rekrutacyjny.

Już na wyjezdnem wycieczki r Ameryki 
śp. Zmarły czuł się poważnie osłabiony. Nie 
zważał jednak na fcrudv podróży, bo ra 
wszelką cenę pragnął ujrzeć ziemię rodzin­
ną, by w ai mosferze tejże zaczerpnąć tchu 
i sił do dalszej wytężonej pracy wśród ro­
daków na obczyźnie.

Przeznaczenie zrządziło inaczej. W  dro­
dze bowiem z Krakowa '[& Lwowa redaktor 
Banasik zachorował nagle a po przybyciu 
do m szego miasta przewieziony do szpitala 
wojs_owego nazajutrz zmarł.

W ub. czwartek wieczorem na kilka go­
dzin przed wyjazdem swym do Warszawy 
Weterani polscy z Ameryki ociorowadzili 
zwłoki swego towarzysza p. Emila na wie­
czny spoczynek na cmentarzu lwowskich 
Orląt

Cześć pamięci padłego na posterunku 
pracy dzic nnikarza - obywatela!

&by wą ludziom nie 
nudziło!

W ładce łódzkie otizym ały okólnik, 
podpisany przez ministra Składko w sk iego, 
w  sprawie uprzyjemnienia interesantom 
czekania w poczekalniach rozmai tychu rzę­
dów. Okólnik poleca, aby wszystkie nrzę - 
dy wywiesiły w  poczekalniach szereg obra­
zów i wykregów przedstawiających rozwój 
gospodarczy kraju ora" statystyki urodzeń, 
zgonów, przestępstw itd.

Pomysłowo wykonane tabele i w ykre­
sy mają zaciekawić każdego petenta i inte­
resanta,, który, :iak głosi okólnik, zamiast 
nudy, wyniesie z urzędu snory zasób cieka­
wych i pożytecznych wiadomości.

Po dwunastu tatach
morderca przyznaje spo do winy.

(d.) Za dokonaną kradzież obecnie karę 
rocznego więzienia w Brygidkach odsiaduje 
niejaki Stefan Petrołeńko. W czoraj zgicsil 
się on do Zarządu więzienia z żądaniem spi­
sania z mm protokołu. Oto Petrołeńko przy 
znał się, że jeszcze w roku 1915 zamordował 
na wsi obok K ołom yji jakąś właścicielkę 
dóbr, której nazwiska nie zna.

Mordu rabunkowego dokonał łącznie 
z niejakim Marczukiem i Moskalem. Do 
dworu weszli oni przez okno, poczem zadu * 
sili właścicielkę i zrabowali biżuterję, oraz 
3.009 koron w gotówce.

Później Marczuk został rozstrzelany za 
" m ą zbrodnie. Moskal zaś uciekł do Rosji. 
"Pozostał więc Petrołeńko, oddając się k ra ­
dzieżom. Obecnie przyznał się do zbrodni 
dlatego, gdvż często w  nocy zbrodnia ta sta­
je mu przed oczyma, a  duch zamordowanej 
nie da,ję mu spokoju.

Sprawę tę przekazano sądowi okręgowe 
mu karnemu, a przeprowadzone śledztwo 
wykaże, czy Petrołeńko rzeczywiście jest 
mordercą.

Śiridły wyczyn turyst.
W dniach ostatnich p. Ncpierowski o- 

óągnął w Tatrach szczyt Zamarłej Tnmi po­
łudniową ścianą, co należy do najtrudniejszych, 
rzadko dokonj wanvch wyczynów turysty­
cznych.
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O podwyżkę płac.
Żądania pracowników państwowych.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, (z) Minister skarbu Czecho­

wicz przyjął wczoraj delegacje Centralne.! 
Komisji porozumiewawczej związków zawo 
dowych pracowników państwowych.

Delegacja przedstawiła p. ministrowi 
postulaty pracowników państw., dotyczące 
podwyższenia płac odpowiednio do wzro­
stu drożyzny, podwyższenia dodatku mie­
szkaniowego, oraz przyznania tego dodat­
ku także urzędnikom kontraktowym 
i dziennie płatnym pracownikom kole­

jowym.
Delegacja zastrzegła się przeciw p o d ­

wyższaniu płac jedynie poszczególnym gru- 
nom; wyraziła ubolewanie, że związki zawo 
dowe nie mają żadnego kontaktu z rządem, 
zwróciła uwagę ua 

szkodliwe następstwa braku jakichkol­
wiek oświadczeń ze strony "ządu w spra 
wie UDOsażonia pracowników państw., 

wreszcie prosi,a, aby rząd przesyłał proje­
kty ustaw, dotyczące pracoy ników pań - 
stwowych, urzędniczym związkom zawodo­
wym w celu umożliwienia t /m  związkom 
wyrażenia opinji o tych projektach nstawo 
wych rządu.

Minister Czechowicz oświadczył, że 
wszystkie sprawy przedstawione mu przez 
delegację będą przedmiotem rozważań naj­
bliższego posiedzenia Rady Ministrów.

Następnie minister Czechowicz, zapyty­
wał delegację, jak wyobraża ona sobie zna­
lezienie budżetowych środków na pokrycie

wydatków, związanych z podwyższeniem 
poborow iunkejonarjuszy państwowych.

Delegacja odpowiedziała, że uważa za 
Zgubną dotychczasową politykę skarbową 
rządu, opartą na zasadzie 
utrzymywania równowagi budżetowej kosz­
tem ham , yania płac praco wników państw., 
a nie podwyższania podatków. Jeżeli rząd 
nif posia 11 własnego pre j  ektu wyszukania 
źródeł pokrycia podwyżek płac funkcjona­
riuszy państwowych, to Centralra Komisja 
przedstawi v  najkrótszym czasie sprecyzo­
wany pogląd ' na tą sprawę i odpowiednie 
wniooki.

Centralna Komisja porozumiewawcza 
zwróci się jeszcze w te sprawie do wice­
premiera Bartla, natychmiast po jego po­
wrocie z Krymcy.

SKĄD WZIĄĆ PIENIĄDZE?
Kola zbliżone do rządu zapewniają, że 

prace a .tyczące regulacji uposażeń bed? u- 
kończone u połowie sierpnia.

Według opinii i ycli kół podwyżka poborów wyno­
sić będzie okoto 15 proę.

Wydatki na podwyżki płac urzędniczych mają 
. wynosić około 180 milj. zł. Na taką kwotę rząd ń e  
' może znaleźć obecnie pokrycia i dlatego odroczył 
sprawę przyjścia z pomocą urzędnikom do 1 paźdz. 
Przytem rzrd zamierza sprawę uregulowania pobo­
rów urzędniczych załatwić parlamentarnie 1 w tym 
celu zamierza zwołać Sejm na krótką sesję we 
wrześniu.

Na Sejm więc ztoży rząd, wooec niemożności 
znalezienia stałych źródeł pokrycia wydatków, o- 
bowiazek wynaiez enia nowych źródeł dochodu, tj. 
uzyskania nowych podatków.

werem w reee opór policji na placu ś w. Bo ■■ 
bary i otrzymał dwie ray postrzałowe, przy 
więziony do szpitala, zmarł tam dzisiejszej 
nocy.

Aresitewame sprawców
liopadu rabunkowego na listonosza.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa (z) Z Łodzi donoszą- że aresz­

towano tam sprawców napadu na listonosza 
któremu w oramie Muzeum miejskiego zra­
bowano kilkadziesiąt tysięcy złotych, o czem 
przed dwoma tygodniami donosiliśmy.

Sprawcą napadu morderstwa i rabunku

jes -'oźny głt .mego Urzędu pocztowego w 
J pzi, Kułwiński, oraz jego przyjaciel 
Milczarek.

PuJcza 3 rewizji znaleziono u nich kwo­
tę 20.0U0 złotych.

Z życia bandytów,
ktSrzij dokonali śmiałego podkopu ood Zakłady 

Graficzne w Warszawie.
Warszawa (z) Sensacyjne odkrycie pod­

kopu pod Zakładami Graficznenu w War­
szawie, o czem donieśliśmy oDszernie we 
wczorajszym numerze „Wieku Nov ego“ 
jest przedmiotem szczegółowego śledztwa 
sądowego. Sędzia .śledczy nakazał rozkopa­
nie całego tunelu, aby pr mkonać się, czy nie 
ma on dróg iocznych. W związku z areszto­
waniami, dokonanymi wczoraj, notujemy 
jeszcze kilka szczegółów.

Aresztowani , w< zoraj podkopywacze zo­
stali przewiezieni do więzienia sądu karne­
go. Władze interesują się specjalnie histo- 
rją życia cz/mihów bandy.

Koszty caiej roboty wynosiły przeszło 
*0.000 zł.

Hers ń bandy Cichocki był przed kilku laty 
współwłaścicielem kino teatru ,Eld< rado“ 
oraz prowadził liczne interesy handlowe. 
Jest to niebezpieczny
złoczyńca, wyspecjalizowany w tego rodzaju 

imprezach.
Dokonał on kilka tego rodzaju kradzieży w

(Telefonem od naszego korespondenta).
Eosji. Znany jest jego podkop pod Bank 
Przemysłowy w Warszawie, za co otrzymał 
? lata więzienia.

F osiadał on luksusowe mieszkanie przy 
ulicy Chmielnej 32, żona zaś ego o u 
kilku tj godni przebywa w Miłosnej, 
gdzie zajmuje również luksusowo urzą­

dzoną wille.
Drugi z ujętych kasiar^y Wojciechow­

ski, czyniący zewnętrznie bardzo ujmują- 
ce wrażenie, jest również niebezpiecznym 
bandytą, który

brał udział w podkopa h pod banki 
w Moskwie i Kijowie.

Ucnodził on za człowieka bardzo m ajęt­
nego.

Trzeci z kosiarzy, Boruch Wolfryd, u-
kończył w  czasie wojny wyższy zakład han­
dlowy w Rosii i jest handlowcem,

W acław Kapała, który stawił z rewol-

Olbrzym* pożar w Atenach/
ATENY. 28 lipca (Pat.) Wczoraj popołu­

dniu spłoniła doszczętnie dzielnica uchodźców, 
składająca się z 500 baraków. Powstała ol­
brzymia panika, 3.000 osób jest bez dachu.

Z obrad komitetu ekonomicznego 
Rady Ministrów.

WARSZAWA, 29. 7. (PaT.). Dziś popo­
łudniu odbyło się pod przewodnictwem mini- 1 
stra skarbu Czechowicza posiedzenie komitetu 
ekonomicznego Rady ministrów. Na posiedze­
niu tem omawiano sprawę zasilenia portu w 
Gdyni w prąd elektryczny oraz przeprowa­
dzono dyskusję nad uruchomieniem akcji kre­
dy to wo-budo wlanej w roku 1927/28.

Dla nawiązania stosunków 
poiako-litbwskich.

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
WARSZAWA, (z) W  kołacn dypicmatycznyct 

rozeszła się pogłoska, że pobyt Marszałka Piłsud­
skiego w WHnie stoi w związku z kwestią nawią­
zania stosunków polsko-litewskich.

ZBLIŻENIE DYPLOMATYCZNE POL­
SKO - NIEMSE0K E

Berlin, 29 lipca, (Pat.) „Deutsche Ailg'. 
Zeitung“ donosi, że zbliżenie osiągr/kn 
w porozumieniach dyplomatycznych n'.ę- 
dzy posłem Rauscherem a rządem polskim 
w sprawie osiedleńczej, nastąpiło na skutek 
ustępstw uczynionych ze stropy niemiec­
kiej. — ______

137.00U OSÓB ZGINŁLG POD KOŁAMI 
SAMOCHDÓW.

Nowy Jork, 29 lipca. (AW .) N iezm ier­
nie interesującą statystykę wypadków auto 
mohilowyeh ogłosiła automobilowa izba 
handlowa, W  ciągu 8 lat poniosło sh uckiem 
wypadków automobilowych śmierć znacz­
nie więcej osóo aniżeli w czasie pamiętnej 
wojny światowej zginęło żołnierzy amekań- 
skićh. W  latach od 1918 do 1926 poniosła 
śmierć skutkiem wypadł ów automobile - 
wych 137.000 osób. Natomiast w czasie woj - 
ny światowej zginęło 120.000 żołnierzy ame 
rykanokich. Jeanr czwartą, ofia , automooi- 
lowych stanowią dzieci poniżej lat 15.

HOTEL DLA EMIGRANTÓW.
(Telefonem od naszego korespondenta.!

WARSZAWA (z) Poła m Tow. emigracyjni 
przystąpiło do budowy wielkiego gmachu w War­
szawie w ok clcy  dworca kolejowego gdańskiego, 
Będzie to olbrzymi hoiel, przeznaczony dla emi­
grantów.

STRAJK BUDOWI ANY W ZAGŁĘBIU DĄBROW- 
SKIEM.

SOSNOWIEC (PAT) .Kurier Zachodni1* donosi 
że od kilku już tygodni klasowy Związek pracowni­
ków budowlanych prowadzi pertraktacje z przed­
siębiorcami budowlanymi w sprawie podwyżki płac. 
Początkowo Związek zażądał 40 proc. podwyżki, 
Później zaś żędańe to zredukował do 20 proc.

Strajk zapowiedziany na wczoraj nie udał się 
na całej linji, albowiem na 1000 pracowników bu­
dowlanych w Zagłęb u porzuciło pracę led,vie stu 
kilkudzies!ęciu, reszta zaś pracowała normalnie.

Przedsiębiorcy oświadczy1! że o ile strajkujący 
nie przystąpią do pracy w ciągu trzech dni w tak m 
fazie cofną oiarowńrą 7 proc. podwyżkę plac oraz 
rozwiążą umowę z pracownikami 1 przyjmą do pra 
c r  innych robotników.
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JAK POWSTAJE CZŁOW IEK?
(Od zapłodnienia do porodu) 31. b. m., o godz. 

Panów. . 28534

Straszna zbodnla.
Matka, w przystępie $zału, zabiła własne dziecko.

(Telefonem od naszego korespond.).
WARSZAWA, (z) Wczoraj przy ulicy Twardejnieobecność męża, który jako szofer wyjechał na

1 K. 0. P. w hołdzie bisku­
powi Bandurskiemu.
W dniu jubileuszu ks. biskupa Bandur- 

skiego, dowódca K, O P., gen. Minkiewicz, 
wystosował dc ks, biskupa list z wyrazami 
hołdu i wdzięczności za troskliwą opiekę, ja­
ką ks. biskup otaczał żołnierzy K O. P.-u, 
kiedy ks. biskup, narażajac się na trudy i nie­
bezpieczeństwa, odwiedzał żołnierzy na dale­
kich, rzuconych wśród bagien i lasów, stra­
żnicach.

46 dokonana została straszna zbrodnia. Matka w 
przystępie szału obłąkańczego

zabiła własne dziecko.
Jan Wareck1. mieszkaniec tego domu ożenił się 

p kobietą, która była umysłowo Chora i wnet po 
Ślubie oddana została do Zakładu dla umysłowo 
chorych. Wskutek prośby męża wypuszczono ją ze 
szpitala, skąd też powróciła do domu. Od czasu di 
czasu objawiała ona obłąkanie, zaś wczoraj pod

miasto, chw ycła jednoroczne dziecko i w przystę­
pie szału,

porwawszy żelazne narzędzie szofersklc poczę­
ła tłuc synka po głowie, dopóki dziecko nie ziuarło.

Dzieciobójczynię aresztowano i przewieziono do 
kom sarjatu policji, gdzie ponownie dostała napadu 
szału ł usiłowała powiesić się na kracie aresztu. Cho 
rą ubezwlaaniono i przewieziono do szp tala.

Doniosły wynft! zsk.
Nowy typ akumulator? elektrolitycznego.

0!eiec Almeida T. J., Hiszpan, oddający się stu­
diom nad fizyką, po licznych doświadczeń ach, pro­
wadzonych od .1921 r. dokonał niezwykłego wyir.- 
lazku skonstruowawszy nowy typ akumulatora elek 
trolitycznego. Dotychczas znane oyły dwa rodzaje 
akumulatorów: ołowiany dawniejszj i żelazo-nk 
Iowy wynaleziony przez Edisona. Oba przy zbyt 
dużym ciężarze miały za marą pojemność. Uczeni 
od dłuższego czasu dążyli do skonstruowania lek­
kiego akumulatora o dużej pojemności; Jedna z wiel 
kich niemieckich fabryK akumulatorów wydała na 
ten cel 30 miljonów marek zł. ne osiągnąwszy za­
mierzonych rezultatów.

O. Almeida zdołał przezwyciężyć wpomnianą 
trudność- iego nowy akumulator przy niezwykle 
małej wadze posiada wielką pojemność. Energia, 
którą gromadź', dziesięć;*,krotnie przewyższa ener­
gie dotychczasowego ołowianego akumulatora o 
tej samei wadze. Wartość jcgu w praktycznem za- 
stgsowaniu jest ogromna. Obliczono np. że Ioko-

że przebyć drogę 800 do 1000 km przy jednorazo- 
wem naładowaniu akumulatora. W dziedzinie ko­
lein ctwa elektrycznego nowy wynalazek usunie 2 
dotychczasowe wielkie dolegliwością po 1) kosztow 
ne i niebezpieczne narządzanie l nii przy pomocy 
prądu elektrycznego i po 2) uzależnienie ruchu po- 
cągów od całej siec: elektrycznej i centralnego źród­
ła siły, które tak łatwo n b y ć  zniszczone przez 
zjawiska przyrody, albo przez działania wojenne.

Nowy ajyimulator ję$t także mniej czuły na 
wszelkiego rodzaju uderzeń a i wstrżąśnienia. Jest 
on dalej praktyczniejszy od akumulatora ołowiane­
go, w którym kwasy stale niszczą izolacje 1 prze- ( 
żerają wszystkie metalowe cząstk kontaktów. Jest! 
rzeczą prawdopodobną, że łańcuch odpowiednio! 
silnych akumulatorów O. Almeidy będzie mógł za­
stąpić transtormatory, które w lokomotywie przed- j 
stawiają n eproporcionalnie wielki .ciężar w stosun­
ku do innych jej części składowych.

Nad realizacją tych możliwości pracują już in-

Występy „Ri duty" na 
Kresach Zachr dnich.
Począwszy od 25 b. m. przez lipiec i sier­

pień, wileńska „Reduta" z dyr. Osterwą na 
czele odbywa tourne artystyczne po wojewódz­
twach zachodnich. Przedstawienia przy udzia­
le całego zespołu ,Reduty", względnie poszcze­
gólnych grup, dawane bę Ją we wszystkich 
miastach i miasteczkach Śląska. Wielkopolski 
i Pomorza. Stały repertuar stanowią: „Cyd", 
„biuby Panieńskie", i „Ks;ążę Niezłomny". Za ­
mierzenia „Reduty", popierane przez Związek 
Obrony Kresów Zachodnich, posiadają donio­
słe znaczenie dla szerzenia kultury i sztuki 
polak'ej i będą zarazem przeciwstawieniem 
bardzo ożywionej działalności różnych trup 
objazdowych niemieckich na tych ziemiach..

Strzał przez okno.
Onegdaj w nocy zabibr został kulą re­

wolwerową we własnem mieszkaniu Jakób 
Cydejko, zamieszkały we -wsi Wólka Dobrzyń­
ska pow. Biała Podlaska. Sprawcą zabójstwa 
okazał się Antoni Oleszczuk, który czynu tegc 
dokonał na tle zemsty osobistej. Do Cydejki 
strzelił Oleszczuk przez okno.

Sprawcę zabójstwa aresztowano.
motywa zaopatrzona w akumulator Ó. Almeidy mo- żynirow-leTMw. Kolei Paryż—Lyon.

LlST DAUDETA.
PARY2. (AW) Przywódca monarchistów fran­

cuskich Daudet nadesłał n_ ręce ministra spraw, 
tsariou list, w którym oświadcza gotowość powrotu 
do więzien a, jeżeli sprawa morderstwa tego syna 
zostanie ponownie rozpatrzona.

Ponadto żąda Daudet gwarancji ponownego 
bezstronnego rozpatrzenia iego wtamej sprawy 1 
rewizji sprawy szofera Bajota, co do którego Dau­
det podtrzymuje oskarżeń'# Iż Jest on jednym z 
głównych sprawców morderstwa iego sy ta.

Jako gwarancję bezstronności żąda Daudet dy­
misji tych wszystkicn funkcjonariuszy policj, co do 
których istnieją poszlaki, że są on: zamieszani w tą 
aferę.

ROKOWANIA HADU-WE EOLSKO-LÓTEWSK1E
(Telefonem od naszego korespondenta.)

' WARSZAWA (z) Dnia 1 scierpnia br. uda.e się 
do Rygi delegacja polska w ;elu wzięcia udz:ału w 
rokowaniach z Łotwą o traktak handlowy.

UCIECZKA TRĘDu WATYCH.
CHICAGO (PAT). „Chicago Tr'oune“  donosi 

% Buenos Aires, że w okolicy Santo Paulo kilkuset 
trędowatych zdołało zbiec z przeznaczonego dla 
nich miejsca, szerząc trwogę wśród ludności.

Jabłonią kwitną!
W pewnej miejscowości na Śląsku cie­

szyńskim, mianowicie w Bronowie jabłonie w 
tym roku zakwitły poraź drugi i to przy owo­
cach, czego jeszcze do tej pory nie zaobserwo­
wano. Na trzech jabłoniach są kwiaty na ga­
łęziach równocześnie z owocami.

Uliczir? żaiśtie.
(d.) Wczoraj wieczór po godzinie ósmej 

na pi. Halickim obok przystanku tramwajowe­
go jakiś żebrak w natrętny sposób nagabywał 
przechodniów, żądając datków. Gdy natarczy­
wie atakował jakiegoś oficera, chwytając go 
nawet za rękaw i mimo odmowy nie chciał 
odejśó, oficer zawezwał posterunkowego, który 
usiłował żebraka zabrać ze sobą. Tymczasem 
w obronie żebraka stanął wzrastający rłum z 
szoferem Woźniakiewiczem np czete. Ostatecz-j 
nie wyrwano żebraka z -ąk policjanta, poczem 
w ręce poiicji dostał się sam Wożniakiewicz | 
za przeszkadzanie w urzędowaniu i opór wła­
dzy. Żebrak naturalnie z miejsca awantury 
zbiegł.

Równocześnie praw ie wielka awantura 
miała miejsce obok cyrku Kludskiego. W tłu­
mie zebranych gapiów aresztowany został je­
den z lwowskich złodzieji. Policjantom stawił 
on opór, a rozebrawszy się z marynarki nawo­
ływał tłum, by go uwolnił z rąk policji. Toteż 
poczęto atakować policjantów, lecz dzięki sześ­
ciu konnym posterunkowym udało się tłum 
rozprószyć i uchronić policjantów eskortują­
cych złodzieja do kumisarjatu przy ul. Balo­
nowej.

Wreszcie o północy wynikła krwawa a- 
wantura na ul. Legjonów. Tam walkę staczała 
koryntjanka Zofja Polturak z swoim kochan­
kiem, Fryderykiem Poiapasem. W rezultacie 
Polturakówna otrzymała kilka pchnięć nożem 
tak, że musiano ją przewieść do szpitala, 
Pompas zaś zbiegł w niewiadomym kierunku.

Ab/ecujący synaiek.
Józef Źycnowicz po odbyciu służby woj­

skowej wrócił w rodzinne pielesze. Ponieważ 
rodziców me zastał w domu, gdyż byli na let­
nisku w Piudach, podążył za nimi do Płudów.

Przez kilka dni rodzice cieszyli się sy­
nem i vice wersa, sielanka atoli młodego czło­
wieka znudziła. Wrócił do Warszawy.

Po paru dniach powrócił „do Warszawy 
także p. Zuchowiez senior i ku swemu prze­
rażeniu i nie mniejszemu oburzeniu stwierdził, 
że wiele rzeczy, które były poprzednio, znik­
nęły w sposób zgoła tajemniczy. Zginęła rów­
nież i młoda latorośl rodu Żuchowiczów.

Tajemnica się rychło wyjaśniła. Dozorca 
domu objaśnił p. Żuchowicza-ojca, źe kilka 
dni temu synek zwołał do mieszkaniat handla­
rzy i urządził generalną wrj  przedaż. Potem 
zamknął mieszkanie i więcej się nie pokazał.

Oburzony rodzic poszedł do komisarjatu 
i złożył odpowiedni meldunek w policji.

Kącik humorystyczny.
Doskonał? rada.

Do Rotszylda przyszedł pewnego razu 
jakiś biedny żyd z miasteczka Mesericz na Mo­
rawach, gdzie mieszka wielu ubogich żydów. 
Panie baronie — oświadczył przybysz — daj 
mi pan parę groszy, a powiem ci, co masz zro­
bić, aby nie umrzeć! — Rotszyld dał żebra­
kowi hojną jałmużnę, poczem obdarowany 
rzekł: — Przeprowadź' się pan do Mesericz; 
tam jeszcze nie umarł ani jeden bogaty żyd!
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Sport myślowy
Rozwiązanie nadania, umieszczo­
nego w numerze czwartkowym.

Rycina powyższa poaaje jeszcze raz za­
danie, którego rozwiązanie jest następujące: 

BŁĘDY: 1. Pełnia księżyca odbija się w 
wodzie sierpem. 2. Przy księżycu nie gra się 
w tennis. 3. Para zakocnana pow;na rzucać 
cien na drogę. 4. Mimo sygnału na zatrzyma­
nie pociąg jest w pełnym biegu. 5. Nie ma 
miejscowości odległej oo Lwowa na 150 kim. 
a od Buska 100 kim.

Kronika bież • ca.
31

L I P C A
NIEDZIELA

rz. kat.: B. 8. po Sw. 
gi. kat.: C. 7. po Sosz,

T e m p e ra u ira  w  dni i 3 0 -g o  lip ca  o  g o ­
dzin ie  P -m ej ra n o  : +  22° C.

TEATR NOWOŚCI
"sobota i niedziela: dwa ostatnie przedstawienia 

teatru Oui-Pro-Ouo.
K1NOTEA TRY:

APOLLO: Serce galernika.
CHIMERA: Na strunach zmysłów. 
FATAMORGANA: Tragedia nowoczesnej panny 
GRAŻYNA: Cud wilków.
KOPERNIK: Królowa niewolników.
LEW: Czego mężatce n e  wolno? 
MARYSIEŃKA: Królowa niewolników.
PAŁACE: Czarny rai.
PASAŻ: Kadet marynarki.
FOCOCO: Variette.
UCIECHA: Droga zatracenia.

PRAWDZIWA EIESIADĄ ART. będą dziś i ju­
tro w niedzielę dwa ostatnie pożegnalne wieczory 
teatru Qu:-Pro-Quo który po jutrzejszem przedsta- 
w eniu opuszcza nasze miasto, aby wrócić na statą 
swoją placówkę art. do. Warszawy. Na program 
tych przedstawień złożą się naiuiubieńsze szlagie­
rowe numery, daiące przegląd wszystkich dotych­
czasowych rewij. których nam r :eposkapią p d . :  Or- 
donka, Zimńska, Jaśkówna, Topolnicka, Dymsza 
Krukowski Minowicz Stomnicki Porębski i niezrów­
nany, zawsze pefen śwctnego dowc pu conferencier 
Pr. Jarossy.

DYREKCJA TEATRÓW MIEJSKICH komuni­
ku© : we wtorek 2 sierpnia rozpoczyna swoje wy­

stępy w teatrze Nowości Trupa Wi.euska. Chlubnie 
u nas jak i w całej Poisee znany zespół wróć wszy 
po czteroletniej nieobecności do kraju, spędził caty 
lipiec w Truskawcu gdzie pod reżyserją znanego u 
nas i za gran cą wybitnego inscenizatora i reżyse­
ra „Dybuka" p. Dawida Hermana przygotował naj­
bliższy repeituar sezonu lwowskiego Odnowiono 
szereg sztuk niegranych dotychczas we Lwowie i 
przygotowano z ogromnym nakładem pracy premje 
rę pt. Pokuta — udramatyzowaną legendą Jakóba 
Pregera.

UROCZYSTOŚCI W t LWOWIE z okazji l ł -  
letniej rocznicy Czynu Zbrojnego Legjonów Pol­
skich: W  sobotę dnia 30 bm. u g. 7-ej wieczór: Ze­
branie towarzyske w sali ochotniczej straży po­
żarnej (CJgród Kościuszki 1 p.) z referatem prof U- 
niwersytetu ar. Leona Kozłowskiego pt Legjony a 
chwila obecna. Wstęp wolny. Goście mile widz ani. 
Stawienie się Legionistów i Strzelców obow azlco- 
we. Na zebraniu omówione będą również szczegó­
łu zjazdu Legjonistów w Kai szu. — O g. 8-ej wiecz 
uroczysty capstrzyk orkiestr wojskowych i cyw ll- 
nych. W niedzielę o g. 7-ej rano uroczysta pobudka 
orkiestr wojskowych i cywilnych. O g 12-ej przed 
poi. Uroczysta Akademia v  sai ratuszowe' przy 
łaskawym współudziale prol. dr Olgierda Górki, 
który wygłosi odczyt pt Legjony, ich czyn } rezul- 
.aty — oraz Wandy Siemaszkowęj ; Ant. Szczepań- 
skęgo, artystów teatrów miejskich. Orkiestra woj­
skowa. Wstęp wolny. Goście mile widziani. Sta­
wienie się Legion stów i Strzelców obowiązkowe. 
Na Uroczysta akademję zaprasza się uprzejmie 
reprezentantów władz administracyjnych, wojsko­
wych, organizacyj społecznych oraz obywatel m. 
Lwowa. — O g 3-ej pono! festyn. Jednocześnie w 
niedzielę 31 bm na ulicach miasta doroczna zbiórka 
uliczna na fundusz wdów : sierót po Legionistach.

KU UCZCZENIU 80 MOCZNICY STRA­
CENI.. lEO ILJ WIŚNIOWSKIEGO I 

'ÓZ*TA KAPUŚCIŃSKIEGO bohaterów 
narodowych polskich, skazanych wyrokiem 
rządu austriackiego w r. odbędzie się
staraniem Tow. Polskiej młodzieży im. Ta­
deusza Kościuszki uroczysta zebranie pod 
pomnikiem i krzyżem pamiątkowym aa pió­
rze, pi7: ulicy Kleparowskiej w niedzielę 
dnia 31 lipca br. o godz. 6-fej popołudniu.

Na zerwaniu pod pomnikiem bojowni­
ków wolności orkiestra młodzieży polskie] 
odegra utwory patriotyczne, następnie od­
będą się przemówienia reprezentantów Sto­
warzyszeń i złożenie wieńców.

Pod Krzyżem pamiątkowym odprawi 
egzekwie kc. kapelan Merjan Jakub >wski.

W pi eddzień tj. Inia 30 lipca zbierane 
będa dątki dobrowolne oiaz sprzedawana 
broszury i pocztówki na cele konserwacji 
pomnika.

Na uroczystość powyższą zaprasza się 
P. T. władze wojskowe i cywilne, reprezen­
tację Rady miejskiej, korporacje i Stowa­
rzyszenia, młodzież szkolną, oraz szerszą 
P. T. Publiczność, a

DYREKCJA POCZT I TELEGR. podaje do wła 
domości że Ministerstwo Poczt i Telegrafów obni- 
ż.yło opłaty kancelaryjne przy rejestracji radio­
odbiorników do jednego złotego z dn em 23 om.

Z KCLEJ. KOŁA LIT.-ART. W ubiegłą niodzk 
ię odegrał zespól kolejowego Kola I t.-art. w Tuchli 
3 aktową komedję Kiedrzyńskiego pt. Czysty inte­
res. Sztuka odegrana została sprawnie i gładko dzię 
ki sprężystej reżyserii p. St. Szymonowcza.
CENTRALNE OGNISKO ŻYD. GŁUCHONIEMYCH 
we Lwowie donosi: Pierwsze konstytuujące walne 
zgromadzenie odbędzie się w sobotę 30 bm o g 4-ej 
pop. w lokalu Lwowskiego Stow. Kupców przy ul. 
Hęimańskej 6 I' p.

ZW. ZAW. TECHNIKÓW DENT, MAŁOPOL 
SKI zwołuje wiec protestacyjny przec'wko krzyw­
dzącej ustawie dentystycznej. W !ec odbędzie się 
dnia 31 bm. o g. 9 ano w sali drobnych kupców pi. 
Gołuchowskich 1 II p.

WIELKI FESTYN CUKROWY 7 loterią fanto­
wą, zabawą dla dzieci oraz towarzyskim dancing cm 
i kabaretem, urządzą w niedzielę 31 bm. Stowarz. 
Gwiazda na dochód funduszu nwalidów, wdów i 
sierót w ogrodzie własnym i wszystkich salach sto­
warzyszenia (ul. Franciszkańską 7). Główna w y­
grana 30 kg. cukru oraz setki bogatych fantów. W e­
soły ; atrakcyjny program. Komitet w kostiumach. 
Dwie crkicstyŃ? Wstęp od osoby 50 gr, dzieci w to­

warzystwie rodziców wstęp wolny. Zaproszenia w, 
seki etar.acie stu w irzyszen a. Początek o g. 3 pop.

STÓW. „SKAŁA" uł. Mielciewicza 1. 28, 
urządza w niedzielę dnia 7 sierpnia Zabawę 
ogrodową na fundusz budowy nowego ćo- 
au. W programie mnóstwo niespodfzianek, 

do tańea przj grywać będzie ochoczo muzy- „ 
kra M K K

SIŁAMI K iUBU SPORTOWEGO P. P. 
WOJ U W. LWÓW, yve Lwowie odegraną zo­
stanie w sali Teatru Małego w niedziele, dn.
31 bm. o godz. 7 30 wieczorem pełna hum oru 
3 aktowa komedja A. A brahamowicza i R. 
Ruszkowskiego p. t.:„Mąż z grzeczności" 
pod reżyserją T. Flammera. W antraktach 
przygrywać będzie orkiestra salonowa. Ba- 
fet we własnym zarządzie. Wojskowi do 
sierżanta i studenci płacą połowę ceny bi­
letu.

ty ł  KOGO I ZACO ARESZTOWANO. Wczoraj 
policja aresztowała. Falka Kórnera, liczącego 47 
lat, zam. przy pl. Teodora 5, za gwałt publiczny: 
Juljitsza Feleksę, zam przy ul. Franciszkańskiej 19, 
za kradzież na szkodę St. Chowańca; poszukiwa- • 
nego przez władze Ottona Hermana 2-ga im Teyer- 
logo, zam. przy ul. Rutowskiego 24; Engenję Bundz, 
m eszk. przy ul Boimów 10, za wywołanie awantu­
ry w stanie pijanym; Annę Czarnobil, licz. 76 lat, 
za kradzież 3 litrów malin.

(4) KRADZIEŻ W CYRKU. W czasie wczoraj­
szego P rzedstaw  enia w cyrku Kludsky‘ego śkra- 
dziono Leonowi Jawecowi. zam. przy ul. Chrzanów 
śkich ?, zloty zegarek, wartości 350 zł., a Woic. 
Szczęśniakowi, mieszk. przy ul. Łąck'egd 4. port­
fel, zawierający 25 zł. i osobiste dokumenty.%ról Pończoch
Żółkiewska 1. m i Sensacyjne ceny.

(d.) W  TRAMWAJU. Edward Andrusz-  ̂
ko z Wolkowysk jechr.ł weżoraj wozem 
team wajowyn w kierunku Politechniki. W, 
czasie tym skradziono mu walizkę, zawiera­
jącą garderobę i bieliznę.

(d ) *RZYT IZYld ANIE ZBIEGA. Ueze- 
tica piątej klasy gimnazjalnej, Anastazja 

Pasternak. Ucząca lat 17. przed kilku dnia­
mi zbi gŁa z domu rodzicielskiego w Sko- 
norochach koło Tarnopola. O tem poiic.ja 

tarnopolska zawiadomiła lwowską z tem, 
że Pasternakówna mia'a wyjechać do Lwo- 

, wa. Wczoraj ją tu odszukano w realności 
przy ul Z j blikie wicza 1. 29. gdzie wstąpiła 
do obowiązk ’ u dra Kofmara. Pasterna- 
kównę policja przy trzymała w aresztach 
celem odstawienia je j do rodziców.

(d.) KRADZIEŻ DOLARÓW. Z miesz­
kam . Józefa Tomaszewskiego przy ulicy 
Snopkowskiej 1. 39 skradziono książeczkę 
Miejskiej Kasy Oszczędności na kwotę Y7 

, dolarów.

PODUl ADI ‘ 2  WYŻSZYCH SFER *
SZLACHECKICH WDOWA uprasza gorą-:

, oo szlachetnych obywateli ziemian o przy-:
| jęcie córki (ml klej inteligentnej, dystyn-: 
gowanej osoby) bezinteresownie na czas wa-,

I kacji dla poratowania wątłego zdrowia. Od- 
poi iedź do Administracji Wieku Nowego 
pod „Szlachecka roazina“.

   |
WOŁANIE O POMOC. Nieszczęśliwa, cho­

ra kohieta, której musiano amputować stopę, 
i osooa należąca ongiś do sfer towarzyskich, a 
dziś żyjąca w nędzy i opuszczeniu, prosi o po­
moc w nieszczęściu. Otwieramy dla niej skład­
kę na ortopedyczne obuwie, które będzie mu­
siała nosić po wyleczeniu i apelujemy gorąco 
do naszych Czytelników, aby jak najobficiej 
nadsyłać zechcieli łaskawe datk dla „Marji M. ’ 
na ortopedyczne obuwie* do Administracji 
„Wieku Nowego*. 9324

Składki
złożone w Admin. Wieku Nowego:

Na Dbuwie ortoped. dla Marji M.: p. S.
1, N. N. 2.

Dla gruźliczo chorej: N. N. Barszczom
wice 3.
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Kobiece zawody iekko-edetyrcne.

W czBsie odbytych niedawno zawodów lekko-atletycznych brandenburskich związ­
ków lekko-atleiycznych postawiła panna von Bredow nowy rekord niemiecki w skoku 
w zwyż z miejsca, osiągając 1*18 m. — Natomiast w biegu z płotkami, który widzimy 
na naszej rycinie, osiągnęła ta zawodniczka 13*2 sek.

KALENDARZYK SPODTOWY
] Niedziela godzina 11-taj boisko Cytadela 

•RUCH (Wielkie Hajduki) — HASMONEA 
Mistrzostwo Ligi państwowej.

Niedziela, godzina 3.15 popoł. boisko Po­
goni

Świtę’  —Pógon II.
goazina 5-ta popoł. boisko Pogoni 

T. It. S. (Toruń)—POGOŃ 
Mistrzostwo Ligi państwowej.

Przedpołudniem o godz. 10-tej na stawie 
Świtezi odbędą się
Zawody pływackie, skoki i match w piłce 

, wodnej,
Lekkaatletyka śpi snem upalnego lata, 

nie dająo znaku życia o sobie, piłka ręczna 
natomiast, stanowiąca w roku ubiegłym je­
den z na ,. uchliwszyeh sportów we Lwowie, 
nie raczyła się wogóle w tym roku obudzić.

Słomiany ogień trwał zaledwie ^eden se­
zon i zgasł, że śladu po nim nie pozostało.

Niezrozumiałym jest również fakt, że 
spoit iobieoy wc Lwowie nie daje żadnego 
znaku życia o mbie, tn i ówdzie «łyszy ńę 
ooprawdą, że przy klubach istnieją sekcje 
pa ii — uanio te jednak nie biorą żadnego 
udziału w zawodach — ograniczają się wy­
łącznie do lektury o pięknych wynikach ko­
biet z Warszawy, Poznania i Krakowa.

Smutne to, ale prawdziwe. Tenis stuł 
się we Lwowie od niejakiego czasu sportem 
h" rdze demokratycznym — mamy wiele kor 
tów, rakiet i graczy, jednem słowem ruch 
na tem polu dosyć duży.

Kolarze, odrobiwszy, swe wojewódzkie i 
ogólno-polskie misŁ „ostwo szosowe — zado- 
walnis^ł się wycieczkami, zresztą nic im in­
nego niep- ozostaje — bo urządzanie zawo­
dów i startowanie na szosie, szczególnie n 
nas. nie należy zgoła do przyjemności.

Gdy w roku przyszłym stanie tor kolar­
ski, o którym tyle się mówi — kolarze lwów 
ęcy będąc w posiadaniu odpowiedniej dome­
ny, spróbują swych sił z forowcami Warsza­
wy, Łodzi. Krakowa i Kalisza.

Wróćmy jednak do piłki nożnej. Oby- 
dwr niedzielne spotkania we Lwowie mają 

ardzo doniosłą wagę — przedewszystkiem 
Hasmonea musi dołożyć v. ielkicli starań, by 
zwyciężyć z Ruchem i wydobyć się raz z 
przedostatniego miejsca.

Białoniebiescy mają wszelkie dane wyjść 
tym razem zwycięsko, gdyż Ruch jest w nie

zbyt dobrej formie łatwo zostawić może 
we Lwowie dwa punkty, nieocenione dla Ha- 
smonei.

Wszystko bedzie zależało od usposobie­
nia bramkarze, Hasmonei — o ile on sprosta 
swemu zadaniu — sytuacja będzie uratowa­
na.

Nie mniej ważnem jest spotkanie popo­
łudniowe TKS-u z Pogonią. Ddbijdzie się 
mianowicie gra o wielką stawkę, tj. o 8-cie 
a może i o drugie miejsce.

Tornńczycy „a bardzo dobrym zespołem 
— 1, jak opowiadali, zwyeięarwo Pogoni :3 
nad nimi w Toruniu nie było w zupełności 
zasłużone, gdyż tornńczycy mieli przewagę.

Ozy potrafią tak samo grać we Lwowie, 
i ewentualnie zdobyć tyle bramek co Has- 
moneą lub Czarnymi, zobaczymy w nie­
dzielę.
PIEKNE W YNIKI CRACOYII W  BUŁ- 

GARJI.
Dnia 23 lipca rozegrała Cracovia w So- 

fji zawody propagandowe Z wicemistrzem 
Austrji B A. C. i po pięknej walce przegra­
ła je w stosunku 5:2.

W niedzielę 24 lipca zwyciężyła Craco- 
yia Sławię sofijską, mistrza Bułgarji w sto­
sunku 1:0 (1:0).

Bułgarzy podnieceni klęską, wzyw.ą li 
Craooyię na zawody : v wanżowe, które odby 
ły się we wtorek z6 lipca i zakończy r si§ 
ponownem wspaniałem zwycięstwem Craco- 
vii 4:1 (1:0).

W yniki_ te uzyskane przez Craeovię nad 
Slavią sofijską są lepsze od wyników, jakie 
z nią uzyskał poprzednio wiedeński B. A. C.

W  Czerniowcach przegrała Graco wia w 
drugim dniu 3:1 z bukareszteńskąą drużyną 
wojąkową Fułger,J, złożoną przeważnie z 
graczy węgierskich, pełniących służbę woj­
skową.
WIELKIĘ MIĘD ^'NARODOWE REGATY 

I MISTRZOSTW A EOLSKI.
W  pierwszych regatach międzynarodo­

wych w Bydgoszczy startować będzie 10 klu 
bów zagranicznych i 20 polskich. Osady z a 
gra.niczne biorą udział przeważnie w biegach 

i ósemek i czwórek ze sternikiem. Z  Francji 
zgłosiły się czołowe kluby paryskie ..Cercie 
Nautięue do Franco'1 i „Socjęte Nautięue de 
la Basse-Seine", z Bolg.ii „Royal Club Bru- 
xeles“, Węgry przysyłają mistrza prowincji 
,;Szegedi Osokauazo Egylet" i budapeszteń­
ski Llub policyjny „Rendortiszti Atbletikai 
Club" (RAC.), Czechosłowację reprezentują 
głównie zwycięzcy tegorocznych mistrzostw

Yeslarsky Klub Slayia 'Praga) i Klub Ve- 
slaru Melniekych, z Melnika. 'Wreszcie z 
Gdańska zgh iły swe osad., Ruder-Club 
„Victoria“ i Danziger Ruder-Verein.

Ugółem kluby zagraniczne biorą udział 
w 39 biegach, p i zez 99 wioślarzy. Niewątpli­
wie clou zawodów stanowić będzie w sobotę 
bieg ósemek ,w których siartuje 8 osad sa 
granicznych i 2 polskie. Takiego widowiska 
jeszcze - regatach bydgoskich nie było.

Klubów polskich głosiło się do VIII Re­
gat 20, k.ore startują łącznie w 88 biegach. Z  
czołowych klubów polskich wymienić wypa­
da ĄZS, WTW. i „Wisłę" z Warszawy. Klub 
Wioślarski, Tryton i Polonia z PoznaniE 
B | W  i Gryf z Bydgoszczy, OW SK, AZS. z 
Krakowa i inne.

. Wycieczkę kolarską do Lubienia Wiel­
kiego urządza w niedzielę, dnia 31 lipca br. 
Sekcją r solarska LKS. Pogoń. Punkt zbor­
ny pi, Akademicki, godz. 7 rano, — powrót 
wieczorem.^ Goście mile widziani. Członko­
wie. i goście nic posiadający rowerów mogą 
wyjechać pociągiem o godz. 8.20 i 14:40, po­
wrót do uwowa godz. l3.2o lub 19,30.

Jkraina I.—Bar Iłechb;* I. zawody tow. 
odbędą się w souotę, dnia 30 lipc br. godz. 
5 popoł. na boisku Sokola ukr. (rog. stryj- 
ska)

Snarta—Ekran. W  niedzielę dnia 31 lip- 
C , ^rL°, ,̂odziiiie 9-fł j rano -na boisku 19 pp, 
„Cytadela , odbędą się ' za.wody przyjaciel- 
skle. — Zawody powyższe odbędą się jako 
prz. mecz zawodów Rucb-rlasmonea.

'kKS. „POGOŃ ‘ nadesłał nam następu­
jące pismu z prośbą o umieszczenie: Tw'er- 
dzenie ŻKS. Hasnionei o istnieniu umowy z 
a 5. Pogoń co do rozgrywki dublowych 
match.iw na wspólnem boisku : na wspólny 
dochód, nie odpowiada faktycznemu stano­
wi, gdyż taka umowa r ie istniała.

Prawdą jest, że były już poprzednio 
w pólne imprezy pomiędzy klubam5 Iwow- 
skiemi, — . eez na podstawie każdorazowej 
umowy, — która nie sięgał: na p >źniej.

Dziwimy się Zarządowi ŻKS. Hasmonea, 
który jednostronnie komunikat wydal nie 
nmjac ku temu żadnych realnych podstaw, 
gdyż Zarząd* LKS. Pogoń niejednokrotnie o- 
kazał swoją sportową życzliwość dla ws? yst- 
kich klubów Lwowa, — nie wyłączając ŻKS. 
Hasmonei, który posiada w swojej drużynie 
najlepszych graczy, wyszkolonych w LKS. 
Pogoń.

Kinematogramy.
SZYMONOWA W MENAŻERJI CYR­

KOWEJ.
Wczoraj rano powiada nagle do mnie 

Mańka: „Wie mama coli".
Ta saąd mogę wiedzieć, jakeś nu jesz­

cze nier powiedziała — gadam do niej...
Mam wielki gust pójść dziś z mamą do 

mena żer j i w tym cyrku...
A, że ja — proszę pana redaktora — od 

samej maleukości zawsze byłam taka cieka­
wa i lubiałam wszystko oglądać, to zaraz 
zgodziłam się...

Zamknęłam stancję na klucz i powiesi­
łam oprócz tego kłódkę, bo złodzieje teraz 
nawet biednego dozorcy nie zostawiają w 
spokoju i wybrałam się z Mańką do cyrku. 
Kamienica i tak mi nie ucieknie — pomy­
ślałam sobie — a moich kochanych lokato­
rów, jak przez pól dnia widzieć nie b^dę, to 
także nie rozchoruję się z tęsknotj. Przez te 
wakacje t;o szkoda, że się przy kamienicy 
siedzi. Grosza ze szper\ się całymi tygo­
dniami nie widzi. Wszystkie panie na świe- 
żem powietrzu, ich mężowie, co zostali na 
gospodarstwie, wraeaja oodzennie nad ra­
nem do domu, jak już brama dawno otwar­
ta, a ich służąca także nigdy nie przycho­
dzą po dziesiątej do domu Jak wpuszczą dop 
siebie przed dziesiątą narzeczonego, to uje 
trafia się, żeby taki narzeczony od którejś 
wyszedł prędzej niż ósma rano. Jaki pan — 
taki kram...

Po drodze skoczyłam do mojej ąsi< dki 
Janowej, żeby z nami razem poszła. Mąż
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je j  lm nrt dwa ty go unie temu i ki wątrobę 
1 :at mi biedaczki. Jakbym  miała przeczu­
cie. Janowca właśnie także chciaia isa da 
menażerii i m iała po mnie wstąpić. Wzięła 
te aobą duży Koszyk...

Poco sąsiadka to zabiera — pytam..
W koszyku mam cztery koty. Dwa zła­

pałam w kamienicy, a d\, a kupiłam po złe- 
temu. Powiadają, że cyrk kupnie koty i pła­
ci po dwa złote. Jedni gadają, z., potrzebne 
im koty cLo chowania, ho uczą ich rozmai- 
tych sztuk -  di rdzy znowu, że do karmie­
nia słoni afrykańskich.

Żałowałam, że J a nowa wcześniej mi nic 
wspomniała o tych ko’ ach. bo i u mnie w 
kamienicy jest icn cała kupa. Łwi.oią po 
gankach i schodach, a ża-den 1 >kator  ̂ me 
chee się przyznać, że to od jego kota. Które­
go z nich przywołam na ganeŁ i poku su.,ę, 
mu. to zaraz poznaje, że to właśnie, od kota 
jego sąńada, Po »zeni oni to poznają, nie 
jestem mądra — dość, że codziennie; pizekli- 
mam tych złodziejskich minukaczy. Zadar- 
mo bym je wszystkie zaniosła Lo cy rkr i je­
szcze podziękowała, gdyby tyłlco chcieli za­
brać. Potruć alba potopić seiea nie; t„aiu, a 
wynieść z amienicy nie lomaga. Ruz na 
wet aż dń Brzuchów ie zawiozłam kocura od 
tego kawalera, co jest w sądz!e Ma-zec nie 
marzee — po całych nocach nie dawał niko­
mu oka zmrużiyć. Wypuściłam go w Tesie 
brzuchowickir' aż koto Borek janowskich. 
I oo pan redaktor- myśli?! Wracam wieczor­
nym pociągiem, a już koc teko wróciło z  la­
su i biega po kamienicy jakby nic..‘

AJą ani Mańka,, ani Jan twa, nie ehcieli 
się wracać, do mojej kamienicy pe parę ko­
tów, bo mówili, że gctowo się. nam z ieg' 
wracania jakieś nieszczęście przydarzyć w 
menażerji. Tom poszła bez kotów...

Zaraz przy wejściu dc mena ter ii miałam 
straszną irytację. Przy Lasie stor wy aźnie 
la tablicy, że za dzieci, która przychodzą; w 
;o warzystwde, płaci się tylk< pełow-ę.. Kupi­
łam dlatego clla mnie ciły  bilet za dwa, a 
dla mojej Mańki pół biletu...

Portjer ze złotym paskiem na czapce 
mnie wpuszcza, a Mańkę zatrzymuje.. Każe, 
żebj dopłaciła jeszcze ziatego...

To moje dziecko — gadam do niego 
grzecznie -  ma zresztą bilet. Wszystkie, 
matłd wchodzą ze swoimi dziećmi, dlaczego 
moje ma być akurat wyjątek...

Jak pani będzie miaM takie małe dzie­
cko, jak tamte mają, to będzie dobrze.. .

Dziękuje panu za rady — powiadam do 
tego port jera — ja jestem starsza osoba i 
jak może pan odemnie wymagać, żebym dla 
pańskiego złotego miała całkiem małe dzie­
cko. Każde dziecko jest d złe okiem, wszyst­
ko jedno, czy ma 2 czy 20 łat. ta1- jak moja 
Mańka. Na drugi raz jak przyjdę, przynio­
sę panu jej metrykę. Przekona, się pan, żo 
jest rzeczywiście moje rodzone dziecko. Tyl­
ko, że całkiem podobna do mego niebosz­
czyka...

Mimo moje całe gadanie, na żaden spo­
sób nie chciał Mańki na dzieeirny bilet do 
menażerji w-puścić i choć zrobiłam awantu­
rę i choć przywołałam samego sekretarza 
cyrkowego i ehotf nawet Janowa także zarę­
czyła, że Mańkr to moja córka — musiałam 
przecież tego złotego dołożyć... Z: to im ży­
czyłam. żele- im wszystkie lwy jeszcze tej 
nocy powyzdychały...

Jedną przynajmniej miałam pociechę. 
Od Janowej ani jednego kota nie odkupili, 
powiedzieli, że z niej ktoś warjata zrobir i 
musiała wszystkie koty po wypuszczać. Ma 
durno straeiła i>arę godzi i na łapaniu i 
dźwigała aż do cyrku. Zamiast zarobku wy­
dala jeszcze dwa złote na bilet, r drugie dwa 
wyrzuciła na kwpno kotów. Ją jedną koszto­
wała menaaęrja tyle, co nas obie...

Powiadają, że najlepszy interes na tej 
menażorji robi pan labaczek. On prowadzi 
rŁ-stau "ację dla łych dzikich zwierząt. Ga­
dają luuńe, że taki tygrys potrafi dziennie 
zjeść pół lory konia, t słoń eonajmniej trzy. 
Razem z kośćmi i ze skórą, i l jak taki zwierz 
jest już całkiem najedzony aż po same gar­
dło, wtedy może śmiało jego dozorca, który 
się v eyrku nazywa pogromca, wejść do 
Matki. Pożreć go tak bestja nie ma wtedy

SPRAWY tiCSPJMfiCZE.
KONSERWY OWOCOWE 1 WARZYWNE.

Na rynka konserw owocowych chwilo­
wo spokój; sezon ruzpoeznic się dopiero z 
końcem sierpnia. Fabryki produkują dl "te 
go obecnie prawie wyłącznie na ,skła,d‘‘ Se 
zon jesienny i zimowj zapowiada się do 
brze, ponieważ, rynek przyzwyczaił się do 
wyrobów krajowych, to też z zagranicy spru 
wadza się obecnie mniej. Według dotych-! 
czasowej kalkulacji obniżą się w eezjnie 
ceny konserw z czereśni i truskawek (wsku-1 
lek większych urodzai), natomiast podniosą 
się w cenie konserwy z gruszcł i malin. Im­
port konserw t_ zagranicy jest, jak wspo 
umieliśmy, mniejszy, aniżeli w latach ubie 
głych; sprowadza się jedynie znaczne iłośe 
konserw z ananasów.- i brzoskwiń. W  dzmlt

konserw warzywnych spodziewana jest zwy­
żka grzybów i szparagów, natomiast spadek 
łomidarowi importowanych przeważnie z 

Włoch (wskutek zniżki lira). Rynek konsu­
muje prawie wyłącznie krajowe konserwy 
warzywne, ponieważ nie ustępują one pod 
względem dobroci zagranicznym, a są przy- 
teni tańsze. Konkui encja między poszcze- 
gólnemi fabrykami krajowemi w dziale kon 
ser-- warzywnych i owocowych jest pod 
względem jakości wyrobów dość wielka, ce­
ny natomiast poszczególnych firm nic róż 
nią się zbytnie od siebie. Warunki sprzeda-' 
ży; kredyt wekslowy od 2— i  miesięcy, lub 
raehunk. otwarte od Jć do 45 dni. Wypłacal­
ność słaba, liość protestów znaczna.

KUCHNIA
Sck mrRnowy. l<óżne są sposoby robienia so­

ku maiuowegc i każdy iest dobry, chodzi tylko o 
to, aby sam sok nie strać ł przy robocie aromatu.

1) W łożyć maliny w polewany garnek, upchać 
ie drewnianą Rżką i wstawić w kociołek z gorącą 
wodą. Gdy woda będzie się mocno gotować, zd.ąć 
z ognia , postawić w ciepłem miejscu na dwie go- 
cldny — gdy wystygnie, to maliny wypuściły ;uż 
wszystek sok. Odlać go, D rzecedzić przez worek 
płócienny, wziąć na litr soku n ecały kg. cukru po- 
rębanego w  kawałki, nalać sokiem i gdy się rozpu­
ści wstawić na ogeń i gotować, zbierając szumowi­
ny łyżką druszlakawą z 20 da 25 min. Odstawić do 
wystygnięcia, wlać w wazę i zlewać potem do. su­
chych, czystych butelek.

Galareta z malin: na obrane czysto maliny na­
lać tyle wody, aby ie przykryły i zagotować kilka 
razy Nastę-pnie wziąć worek płóc enny, wlać w 
flieęęt rozgotowane maliny i sok. który się uformo­
wał, zestaw ć  na Kilka godzin, niech ścieka nie wy­
duszając, Na 1 litr tego soku dać 1 kg. cukru i go­
tować, aż galareta zacznie się ścinać, ca spróbować 
można dając kilką kropel na zimny talerzyk. Ciepłą 
zlewać w słoik . Bardzo smaczna isst galareta mali­
nowa jeżeli dodamy do niej trochę porzeczek.

Ocet z  podatek. Padałki jabłek poubierać czysto 
n e z łupy, gdyż ta może zostać, ale odrzucić należy 
wszelkie części robaczliwe i nadgnite. Jabłka nale­
ży droliio posiekać, dać do słoja lut butli, nalać 
wodą i dodać trochę octu zwykłego i cukru. Dla za­
pachu można dodać trochę wytłoczyn z  mai n Po­
stawić butle przykryte muślinem w ciepłem miejscu

na dwa trzy tygodnie. Gdy się ustoi jest dobry do 
użytku.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Ewa: Jeżeł przyczyną zmartwienia Pani ,est 

buców a nogi a nie przejściowe stluszczenie to sku­
tek masaży . okładów iest wątpliwy, W każdym ra­
zie najlep ej poradzi Pani lekarz ortopedysta. — 
Rzęsy przyciemnić najłatwiej i najprędzej można 
przez poiarbowanie. Naturalnym sposobem przez 
smarowanie cb tłuszczem można bardzo powoli o- 
siągn \ i  skutek. Gnikać należy wszelkich zalecanych 
środkow po użyciu których rzęsy mogą zacząć 
wypadać.

E. S. Roz tucz: Sok ttiesmaiony trzy mać można 
i rok i dwa, o ile jest dobrze zrobiony.

Baruzo nieszczęśliwa: Odbarwić włosów nie 
można. Przez utlenienie niszczy się barwik i teraz 
musi Pani czekać aż odrosną, albo niech je Pani so­
bie sztucznie uiarbuje.

Dobra gospodyni: Czarną sukńe, jeżeli mate­
riał jest naprawdę dobry, wyprać w zimnym odwa­
rze z gorczycy, a przestanie się świecić. W tym ce­
lu wziąć jedną ósmą kg, gorczycy w ziarnkach, 
związać w szmatką i gotować. Po ostudzeniu wyjąć 
gorczycę i w chłodnym a nawet zimnym przepoić 
materiał ■ nie należy go nigdy kręcić, Lecz trzepać 
i suszyć iub przez maglownik przekładając zmaghr- 
wać. Na pół wilgotny prasować z lewej strony 
przez szmatę, n o  wysuszając całkowicie tj. prze­
stać prasować wtedy, gdy jeszcze z  materjl wycho­
dzi para.. t

prawa, bo nie wlezie się do jago źołądke . 
ni igi„. A durni ludzie nyślą, że wejść do 
tych klatek to taka wielka sztuka płacą za 
to oglądanie ciężkie pieniądze i biją jeszcze 
brawo...

Jutro idziemy z Mańką na wieczorne 
przedstawienie. Zapoznała się w* menażerii 
z jednym, co robi sztuki w powietrzu. Drl 
jej na pamiątkę zadarmr. swoją fotografię, 
choć od ka/dego inn ;go bierze za taką pa­
miątkę po 50 gr. i obiecał, że ją jutro ra­
zem ze mną wpuści bez biletu...

Mańka bardzo si« cieszy, a najwięcej z 
Lego, że jej przyjaciółka Józia aż pozielenie­
je z zazdrości, jak będzie oglądać tę foto­
graf ję. Bo ta Józka wyszukała sobie teraz 
jedneg'o kominiarz? i taka chodzi nadęta i 
tak nos zadziera do nieba, jakby przynaj­
mniej san'ego Para Boga złapała za nogi!

Mańka powiedziała mi, że się ją  zapyta, 
■o jest większa sztuka — wyszukać sobie 

lwowskiego kominiarza, czy : agranicznego 
sztukę1 istrza z cyrku. Pomj śleó tylKo, że 
człowiek cały świat już oojechał tysiące 
kobiet wódzi,ał, a mimoto wdaśnie Mańka od- 
razu mu w oko wpadła. Niech Józka pokaże 
tę sztukę...

— Widzi pan redaktor — że moje dzie­
cko mi przynajmniej wstydu nie przynosi.

ROF)

Bawole niebezpieczeństwo
W Afryce nohrdniow ej w tak zwanym 

Swazilandzie, na bezmiernych alaskich ob­
szarach pasą się ogi omne stada dzikich ba - 
wołów-, zwanych z holenderska „WilJe- 
beest".

Obecnie z powodu suszy w Swazilun- 
dzie. bawoły te dostały szału z pragnienia 
i przeogromnemu stadami wtargnęły do 
Tianswalu w poszukiwaniu wody.

W  rwyiii obłędnym pędzie tratują onę 
wszystko po drodze, niszcząc zbiory i co naj 
ważniejsze zarażając swemi chorobami by­

dło domowe.
Rząd południowo - afrykański i farme­

rzy którzy z tego powodu ponieśli szalone 
straty, zo-ganizowali specjalne ekspedycją, 
mające zatrzymać ten rozpalany żywiej.

Niewiele .to jednak pomaga, oomimo, 
iż codziennie specjalni strzelcy i policja 
konna zabija p o  kilka tysięcy sztuk. Obe­
cnie poważnie myślą o zostosowaniu woj­
skowych tanków do zwalczania tej plagi.
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Transmisja m oczyscości z BvJgos;.czy.
WARSZAWA (H U  m). Godz.: ;(U5. Solenne 

ziaLożeńsiwo z kazaniem w kościele Farnym. Ko- 
Antunikat lotniczo-metoowJogiozny. — 12.00. Przy­
jazd Pana Prezydenta Rzeczypospolitej na plac 
Kochanowskiego. Hymn Narodowy. — 12.03. Ks. 
Gorczycld „Gctide Maier Polonia* Kantata, odśpie­
wają Zjednoczone chóry _Harmonja“ (Poznań), 
Tov Śpiewu - i ! alka*, Koło śpiewackie Kolejarzy i 
Koło SDiewu Drukarzy (Bydgoszcz) pod batutą 
Feliksa Nowowiejskiego. — 12.10. Przemówienia 
Prezesa Komitetu. — 12.15. Odsłonięcie pomnika 
Henryka Sienkiewicza. Hymn „Bogarodzica* od- j 
śpiewa 10 p. ułanów z towarzyszeniem orkiestrj 
wojskowej. — 12.25. Przyjęcie pomnika przez Pre­
zydenta Miasta. — 12.30. Przemówienie Józefa j 

•■Weyssenhoffa — 12.35. Składanie w ieńców .— ; 
12.55. Feliks Nowowiejski „Rota* odśpiewają: Zje- j 
dnoi zonę ehórj .Harmonja* (Poznań), to w. Śpiewu 
„Hallca*, Koło Śpiewackie Kolejarzy i Koło Śpiewu 
Drukarzy (Byugoszcz), z tow. orkiestry wojskowe 
pod batutą Kompozytora. — 13.00. Odjazd Pana! 
Prezydenta Rzeczypospolitej. — 15.00. Transmisja 
z  międzynarodowych regat wioślarskich w Brdy 
uiściu w Bydgoszczy. — 20.00. Transmisja z Byd­
goszczy. Koncert symfoniczny w teatrze M. pod 
batutą Feliksa Nowowiejskiego. — 22.30. Transmisja 
mim*ki tanecznej z restauracji „Rydz".

1 RAKÓW (422 m) Godz. 10.15 i 20.00. trans­
misje 7. Bydgoszczy. — 22.00. Transmisja z War­
szawy. ’*■

POZNAN (275 in) Godz.: 19.00. Program dla 
dzieci. — 19.55. Nadprogram. — 20.00. Transmisja 
koncertu jymfonicznegc pod batutą prof. Feliksa 
Nowowiejskiego z Teatru miejskiego w Bydgoszczy. 
22.20. Transmisja muzyki tanecznej z reątauracji 
„Palais Royal*.
PeuiecfziałeK dnia 1. sierpnia 192T

A WARSZAWA (1111 m). Godzina: 17*45. Nad­
program i komunikaty. — 18*00. Transmisja mu­
zyki tanecznej z kawiarni „Gastruromja*, w wy- 
koraniu orkiestry Lewinsona i Słobodnika. — 
’ 9* L5. Rozmaitości. — 20*30. Koncert wieczorny. 
W ykonawcy: 1. Berta Crawfoi d (śpiew), 2. Lucjan 
Budkiewicz (wiolonczela), 3. W. Jakóbczyk (klar­
net) i St. Nawrocki (aKomp.). — 22*00. Komunikat 
lotniczo-meteorologii zny, sygnał v,zasu. komuni­
katy policji, komunikaty „P A. T .n a d p r o g r a m .!

KRAKÓW (422 m). Godzina: 18*00. Transmi- j 
sja z Warszawy — 20*00. Komunikat sportowy 
i inne. — 20*30. Transmisja z Warszawy.

POZNAN (273 m). Godzi ta: 17*30. Transmi- | 
jja koncertu z Kawiarni -P.ieikopolanKZ*. — 
1£'*00. Nadprogram. — 20*00. Wieczór poświęcony 
pamięci i twórczości Jana Kasprowicza, w pierw­
szą rocznicę jego zgonu. — 22*20. Sygnał czasu. 
Transmisja mnzyki tanecz. z restauracji „Carlion*.

„STRZELEC" tygodnik pośweoony sprawom 
przysposobienia wojskowego w nr. 16-ym zawiera: 
artykuł wstępny poświęcony przybyłym z Ameryki 
gościom, zrzeszonym w Zjednoczone komitety ,m. 
Józefa Piłsudskiego, witając ich nietylko jako roda­
ków, dążących poznać swą Ojczyznę już niepodleg­
łą ale jako członków bratn ej organizacji, spojonych 
ze strzelcami wielką ideą Komendanta. Hołd dla 
pi rwszego Strzeica-Kaptana ks. bisk. Bandurskie- 
go, w 4(J-lecie Jego służby kapłańskiej, składa arty­
kuł omaw ający niezmordowaną prace dla Ojczyz­
ny, gdy z ambon i kazalnic płonącemi słowy prze­
palał duszę narodu, by nie zasnęła na zawsze. Dal­
szy ciąg wiadomości przygotowawczych do mar­
szu szlakiem P erwszej K-drówkł.

, HANDEL ZAGRANICZNY" Rzolteć, Polskiej. 
Zeszyt 5 tego miesięcznika ukazał s'ę już w handlu 
i zawiera dane, dotyczące obrotu towarowego Pol­
ski w tn. maju br. Klasyfikacja towarów dostosowa­
na do wymagań sfer interesujących się obrotami 
naszego handlu zagranicznego, pozwala na rozległe 
wykorzystanie danych dla celów praktycznych i 
teoretycznych.
eessssssełanHSM-asesssKSî gi

GO  N ABYCIA W E W SZY ST K IC H  F IL JA C E . £888

OSOBA. In"teł. pęgzukuje 
szyci*  po domach pryw a­
tnych da bielizny i  de 
sukien. L isty pod M. J. 
do Adm. "Wicku. 9326
F R Y ZJE R SK I POMOCNIK 
poszukuje prasariy. Zgłosze­
nia; W ładysław Przysta- 
w a. Skale, firm a Haas.

2863
M ANIK URZYSTKA bar­

dzo « ło łn a , z długoletnią 
praktyką, -z dobrego domu 
zm ieniłaby posady z wy­
jątkiem  Lwowa. Listy pod 

B. do Adm . W ieku. — 
28451

RUFETGW IEO zdolny i 
solidny Plmjniie zara ł po­
sadę. L isty pod „R utyno­
wany pracownik bufoto- 
w y“  do Adm. W ieku. — 

2840T
K O W A L  budowlany, fa ­
bryczny i  resorow y poszu 
Tnij o pracy do ognia,. — 
H enryk Bernhardt, Lwów, 
K ulpartow eka Nr. Sfi. — 

2819S
INTEL, panna, lat 2G, —  
■% pielęgniarstwem , ba l- 
ciarstwom., asyciein, goto- 
w anicm , poszukuje odpo­
w iedniej pesady. L isty  do 
A dm . W ieka Nowego pod 
„Tanie5ęlna'\ 2841
GOSPODYNI m lcda, uczci 
•wa, obejm ie posadę na m  
ły m  majątku lnb w m iej- 
neu, -/na się doskonale na 
kTichłii. Listy pod .,25*' do 
Adm. "Wieku. /  28503
M A SZYN ISTA  MONTER 
maszyn perow ych , roln i­
czych, konstrukcji żelaznej 
poszukuje posady. Listy 
pod ..M aszynista1* Admiii. 
W icku.  28469

} HANDLOW IEC z 6-letnią 
■: praktyką y, branży księgar 

idciej a papieru, poszuku­
je  posady. Listy do Adm 
W ieku pod „K sięgarz *. -  

284GL

P O B E K U J Ę  posady jako 
■gajowy lub placm ajslcr — 
do tartaku-, pmór.dam świa 
doctwo z długoletnią prak 
tyka laaew-n. Listy pod 
„Yośzu-knję*1 do Admin: 
W ieku._______________ 28492.

SPECTA L ISTK A  kostj u-
mów. sukien (bielizny) wy 
i iT.twowcj , poł* ca się po 
dom ach i  na wyjazd. — 
M AR J A , Deana Sapiehy 53 
1T. p. 28533

P R AK TY C ZN A  akuszerka 
przyjm uje pan; dyskrecja. 
S. U. Leona Sapiehy 85.

*28154

Naczelny rodafc to r :
BRON ISŁAW  LASKOW N ICKI. 

Orljiowlsciziahiy redaktor ;
JÓZ32F KRZYSZTOFÓW'ICZ.

STltOTENIK i naprawg 
fortepianów przyjm uje — 
A rtur Smutny, Chmielow­
skiego 5. Telefon 13-98. — 

78443

AKUSZERKA praktyczna 
przyjm ą jo panie na czas 
słabości. Jozafata Nr. 3 — 
parter, Beutsehmun. 28382

AK U SZE R K A  Latkowska, 
przyjm uje panie. Asnyka 
Nr. y. drzwi 2, porter. — 

27337

W  SOBOTĘ dnia 30 hm.# 
o godzinie 11-tcj .przedpo­
łudniom  odbędzie się rprze 
dąż licytacy jn a  mobili — 
przy ul. Łozińskiego 6 — 
i .  pięiro. — Zarząd ŁTali 
A ukcy jn ej. '287J?-
W M IKŚCIE powiatcłwf7p 
kolo Rzeszowa, ha»dol ko 
rzonny, z trafiką, restau­
ra c ją , z  w yrołuoiią kii jen 
teią wydzierżawię natych­
miast. Zgłoszenia Zacha- 
7‘jasioW'iuz, Lwów, K ocha­
nowski ego 10. 26*412

A K U SZE R K A  samotna -  
Stasiów, przyjm uje panie. 
Bartosza Glosyaekiego 8 — 
na prawo. 13817

AK VSZET? K  A  przy jin □ 3 o
punio im czas słabości. — 
Wałow-a 27, parter prawy, 
przez podwórze. 2G068

P A N N A  nraie.iąea szyć — 
przyjm ie posadę do dzieci 
wyjedzio chętnie na wieś. 
Lrstv pod „Jańcia** Adm. 
W icku: 28319

PN IEW A £NI A M zgubioną
legitym ację szoferską na 
nazwisko Eustachy Pawłyk 

28283

A K U SZE R K A  Wagu er owa
p rzy jn m jo panie n a  czas 
słabości. Sobieskiego 33 — 
pa rter. 2ćl)u9

AK USZE ItKA SEKT L A ,
przyjm uje panie. Gróde­
cka 19, I . .p. 28133

S .̂ i AC Z N E O BI A D Y  d o :n o 
I we, bardzo tanio Se hor, 
’ Sykstliska 14. *łS411.

F-ORTEP i  AN(3 W m istrz — 
stroiciol, poleca się, ^troi 
czysto, 'liarm onijnie i trwa 
le, skurkowauia i)rzylm u- 
jo , na żądanie w yjeżdża 
na prow incję, poleca  się; 
W oj hm row i ez. Choru żczy- 
zna ? '

iH>. LIPC’A  rano, przecho­
dząc z nL Długosza na ul. 
Bourlarda, ■ zgubilaTn p a ­
m iątkową -złotą szpilkę 
z koralem . Znalazcę uprą 
ezam o -zwrot pod adre­
som: Długosza 1-9, (w iado­
mość fti dozorcy'), za sowi 
tem ” wyr.n.gi-edzeui cm . —

28*231
UPRASZAM  Saaii. Złodzie­
j a  o 7,wrót dokumentów — 
uh nazwisko Stonisława 
K uśnierza; pieniądza możo 
2 a trzym ać; proszę tylko o 
zwrot dokumentów — ^nie 
gro/.i inu nic. 26479.
tl NLE W A ZN tAId zgubioną
książkę wojskową, wydaną 
przez P. K . li . Brzeżaiiy, 
nu nazwisko W asyl Kuziw 

____________28223
?;GTTLTONO 24. b. m. mały 
złoty ręczny zogarck na 
czarnej tasiemcu Studil 
nr. 2013939. Uczciwego zna 

/ luzcę proszę o oddanie za 
1 wynagrodzeniem ; Eshapiy 

Akadcmicka 15. 28277
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K A M I E N I E  Z G Ł C I O W E
CHOLEKINAZA
H. Niemojewskiego

LECZY: 
Kamienie fółclowa 
Choroby wątroby 
I Przemiany materjl.

W A R S ZA W  
N ow y Ś w iat 5. 

T e le fo n  504—96.

Kamienie schodzą bez bólu
Ataki w zupełności ustają
O H J A W Y ‘

początkowe: Ból v bokach i dołlcu podserc. (gdzie 
schód’ się żtora). Pobolewsnia w wątrobie, skłon 
ność do obstrukcji. Język obłożony. Odbijanie gazami. 
Wzdęcie, burczenie w kiszkach. Bóle i zawroiy głowy, 
podczas ataków: w dołku i wątrobie silny ból, który 
się rozchodzi ku stronie tylnej — w pasie — krzyżu — 
i sięga aż pod łopatki. Wzdęcie brzucha, rozsadzanie 
żeber, darcie na kiozke stolcową. Niekiedy wymioty 

żółcią. Zimne noty, żółtaczka. 2829
Szczegół, informacje w broszu. ach H. Niemojewskiego
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W  PO ZKIŻONŁJ CENIH
SUKNIE lekkie 7-50, 9-80, W —, 21— zł., ćrepd^hin, 45—, 65 — zł., 
Bielizna, Trykotaże, Pończochy, Chustki, Torebki, Parasolki, Garnitury 
kąpiel., Konfekcja dziecin., Chitony, Ręczniki, oraz inne artykuły poleca

MAGAZYN KONFEKCJI, BATOREGO 6.
L fe." U rzęd n ik om , N a u czy cie lk om , W o jrk o w y m  op u st, e w e n ­

tu a ln ie  u lg i w sp ła ta ch . 2705

KOMU
aa loży na zakupnie najpe­
wniejszych prezerwatyw, 
niech żąda niezwłocznie 
zajm ujący connik z 2 wzo­
rami za zł. 1, z 3 wzorami 
zł. 1.20. 7. 4 wzor. zł. 2, w 
znaczkach poczt. — tuzin 
zł. 4, 6. 9 t 12. NOWOŚCI 
Błony meksykańskie. Wy* 

zfc. z

ki
idom w łasny). 2314

syłka poczt, zupełnie dysltr.
■ S. FEDERA  

Lwów, SYKSTUSKA 7. .£ v o t  ł

Perfume

m

LEK AR Z PAŃ STW . SZPITA LA  PO  W SZECH.

Dr LEON G A N ^ E L
ORD. 3—5 28O03

LWÓW, KUSZ2WCZA 12, !. p.
(b oczn a  u l. Z am arstym  w sk le j).

Dr. L  Aleksandrowicz
specjalista chor. uszu, nosa, gardła i krtani

ordynuje O B E C N A  27907
ulica WAŁOWA I. 11. Tel. 40 -  75.
specjalista chorób skórnych I wenerycznych
Dr. tfSCHAŁ SAL P E T E R

Sykstuska 17. 28212 powrócił.

Pierwszorzędna fabryka 
wódek i likierów
flQT poszukuje 28531

AGENTA
dobrze zaprowadzonego na LWÓW. 
Zgłoszenia pod „Znata marka" do 
biura cgł. M. Briick Lwów Kościuszki 2.

E. XV. 3955'26'1.
"Sdykt licy tacy jn y . Dnia 6. ix. 1927,

o godz. 10 rano, wa Lwowie pl. Marjacki 1. 9, ul. 
BadenicL .3  i .il. Tarnowskiego 14, sprzeda się 
przez publiczną licytację ruchomości.

Sprzedaż rozpocznie się w pół godziny po 
czasie w>żej oznaczonym. W międzyczasie można 
obejrzeć przedmioty wystawione na sprzedaż.
2884 Sąd pow. S. I. O. XV. we Lwowie.

’4 O T 0 R Y - D i F . i L A
ropne, benzynowe, elektryczne, turbiny, tokarki, 
wiertarki, strugarki, gatry, pompy, kompresory, 
maszyny młyńFkie, łożyska kulkowe, oraz inne 

maszyny na spłaty poleca 2815

i f P IL O T i  s
Lwćw, U. Batorego 4. — Teł. 1>9.

Ś W I E C Z N I K I
elektryczne, Lampki szafkowe, 
stołowe I biurowe, Jakoteź elek­
tryczne łelazka, garnuszki I ku­
chenki — poleca po najtańszych 

cenach firma 2751

JAKOB KAHANE i Syn
Lwów, ulica Kopernika 2.
SKŁAD w sze lk ich  p rz y b o ró w

E. XV. 2170/26/11.
Ed/kt licytacyjny. Dnia 5. sierpnia 1927; 

o godz. 10 rano, we Lwowie ul. Hetmańska 1. 2, 
sprzeda się przez publiczną licytację ruchomości.

Sprzedaż rozpocznie się w pół godziny p* 
czasie wyżej oznaczonym. W międzyczasie możne 
obejrzeć przedmioty wyjtawione na sprzedaż. *. 
2886 Sąd pow. S. I. O. XV. we Lwowie.
D I C C I  p la m y  w ą tro b ia n e , lis za je  u su w a  
r S C U l ,  n ieza w od n ie  KREM WSCHODNICH 
PIĘKNOŚCI Or. BEISERA. Cen toika ł. 2-20 
z opłatą pocztową, z_ nadesłaniem Zł. 2'70. 
Wyrób I skład D S T I S C D A  Lwów — ulica 
683 w Aptece D E f l  9 C n H |  Legjonów 23
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OlaP.T. Lekarzy!
NABYĆ MOGĄ 

PO CENACH VFABRYCZN 
C 7  A E y i A  INSTRU- 
3 t A r  I  MENTY I EK. 

UMYWALNIE lek. z lustrem. STO­
LIK' nainstrume tty. IRYGATO Y 
na stojakach. BI T T Y  z mlsk. 
fajans. ŁOZKA senatoryjne szpi­

talne e. c. t. 1386.

iózefProckd&KlS.
Lw óv, Tercjarska 10. Tal. 15-88.
(boczna Kleparowskiej, 6 minut od przystanku 

tramwajowego kość, hw. Anny)._______

E. XV. 2213 27 J.
Edykt licytacyjny. Dnia 30 v iii. 1927,

o godz. 10-tej rano, we Lwowie ni. Boiirów 1. 10, 
sprzeda się przez publiczną licytację następujące 
orzedmioty: ruchomości.

Sprzedaż rozpocznie się w pół godziny po 
czasie wyżej oznaczonym. W międzyczasie można 
obejrzeć przedmioty wystawione na sprzedaż.
2885__________Sąd pow. S. I. O. XV. we Lwowie.

( c/erpifz n<z

masm
a  óez<sku ieczn ie jfo s o a a le J  
in n e  ś re d n i, bj-p ro b ó jra z  je d e n

yER O Lu;
a  •Ja m  w a rło J ć  zepzo o ce n is z , ’/ Ł ^ S £  

Sprzedają apteki składy apteczce (orcgercm)"^> \

NA RATY!' 2291 ZA GOTÓWKĘ!
MEBLE, DYWANV, Otomany, kanapy i łóżka skła­
dane, wkłady, poduszki rosharowe, Kapy, firanki, 
chodniki, kołdry, wózki dziecinne, leżak1 ; tp. poleca
E. Korertilit, Lwdw, Brajerowska 4. 
NA RATY! 2875 ZA GOTĆWKęT

M F jP H  ih wszelkiego rodzaju, oraz Wózki dzie- 4 
I l l ń D h b  cinne, podczas wakacji, po cenach 
znacznie zniżonych po- S C
leca Magazyn Mebli 5  B O L  I ł l ł K l  
Lwów, Kazimierzowska 28. Tel. 33-5?.

KDCIOŁKł
miedziane, ąiółmiedziane i 
z białej blachy wykonuje 

w każdej ilości 
p -a c o w n ia  b la ch a rsk a

M PICKr^LZA ,
L w ów  — R yn ek  1. U

(podwórze). 2791

M

KONIEC CIERPIENIOM.]
Tylko „  łlC U M 1' możo !
w yleczyć odciski i nagnio- 
ikI. 1.000 zl. Rwai-aneji — 
z e  skuteczność. — Nlo- 
t  lerni przekonajcie się! 
Światowej s uwy v ró g  n ij 
gniotltów i icisków  ,,Uni* 
oum“  prem jow any 17 zło­
tymi medalami 7U skute­
czność przeprowadzi przez 
krótki czas operację na­
gniotków i odcisków każ­
demu oiorpiiicemu, w do­
mu. Zap!a‘ a następnie po 
wyleczeniu. — ZGŁASZAĆ 
LISTOW NIE ])■) WIEKU 
POD .UNICUM". 2719.

C/as
odnowić
przedpłatę!

PAK NA trochę ułomna 
pozna w eelu matr. po­
dobnego towarzysza do lat 
50, intoL, porrażnio myśli| 
cogo ewentualni o wdowca 
z dziookiem. Listy nioano- 
nimowe j)«ul „Sainotim** 
do Ad ni. W ieku. 2849fi.

WDÓWKĘ intol., m aiorjaL 
nie niozalpżną, do lat 4t>,. 
m ającą zaopatrzone już 
dzieci. zaślubi samotny 
nnoryt, knlturalny, pra­
nego  ehuruktoru, wiaści- 
eicl realności. L isty z fo ­
tografia pod „Emeryt** <lo 
Adm. W ieku, 28T6.

MĘŻCZYZNA lat S4. rzym ­
sko kat., przystojny, —> 
zdrów, ożeni się z panną 
lub wdową do lat 28, któ- j 
raby mu na czas 3 m ie­
sięczno go kursu szofor­
sk iego dała mieszkanie — 
z utrzymaniem. Listy pod 
„Edmund** do Administr: 
W ieku, 28072

BIEDKA panna z prowin­
c ji. dosyć ładna i przy­
stojna, lat 27, w yjdzie za- 
rcąż za kawalera lab 
wdowca. Listy do Adinin: 
W ieku n d „Przystojna.

2873.

U K RAIN IEC, sep a cowa n y , 
m ajętny — bezdzietny, lat 
3-, ożeni się ślubom cyw il 
nyrp z ukrainką bezdzie­
tną do lat 3f>; posag w y­
magany 1.003 zl. Zgłosze­
nia: Kam ionka Strum:Io­
wa, Zabnże, —r M iko’ aj 
SzalskiJ. 2871.

OŻENIĘ się zaraz z pan­
ną lub młodą wdową sa­
modzielną, sympatyczną 
nie zepsutą, która by mi 
ptm ogla  w znalezieniu no 
sady stałej ewentualnie do 
ukończenia st«d jów . Mam 
5 kio a gim nazjalnych. — 
Listy pod „M oralność * do 
Adm. W ieku, 28505.
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moc? Byt przecie lekarzem. Czyż nie potrafiłby uleczyć jej 
choroby, jej, która wiedziała dobrze, kochał coraz bardziej? 
Tak, tak! Najlepiej bedzie wyznać mu wszystko: w tern leży 
jej zboczenie.

Postanowienie Flory było mocne i jeżeliby w tej chwili 
Maks Lamar ukazał się we drzwiach, młoda dziewczyna 
przyznałaby się cio swego nieszczęścia

Ale drzwi się oiworzyły i ukazał się ktoś inny,
Flora wydala lenki okrzyk.
Naprzeciw niej stal adwokat Gordon, wciąż jeszcze tak 

nędznie odziany. Zmyliwszy pościg policji, przyszedł do La- 
mara błagać go o ratunek.

— Zawdzięcza mi życie, — myślał. — Oddam się mu w 
opiekę. ?

Ale teraz, widząc Florę, był niemniej od niej zdumiony.
— Proszę mi wybaczyć, — rzekł. — A!e nie zastałem 

mkogo w przedpokoju i dlatego pozwoliłem sobie wejść tutaj. 
A spoglądając na Florę wzrokiem pełnym wdzięczności, 
dodał:

— Ale błogosławię przypadek, który mnie przyprowa­
dził do tej której zawdzięczam wolność! Mam wrażenie, że 
od tej chwili ustanie prześladujący mnie zły los.

— Nie, proszę mi nie dziękować, — rzekła Fiora. — Je­
żeli oddałam panu przysługę, zrobiłam to z powodu doktora 
Lamara, któremu pan ocalił życie.

Gordon pokręci! głową.
— Jednakże czyn pani pozostanie tem, czem był, a 

wdzięczność moja należy się tylko pani. W  jakiż sposób 
mógłbym ją pani okazać?

— Bardzo prosto, proszę usiąść i opowiedzieć mi swoje 
dzieje, panie Gordon. Jestem bowiem przekonana, że jest pan 
ofiarą, a nie winowajcą.

Rozdział XIX,
Kufer z niespodzianką.

Po wyjściu Mary> Flora otarła łzy, odświeżyła twarz 
i poprawiła włosy, całym pciężnym wTysrłkiem woli opano­
wując wstręt i rozpacz.

Sytuacja jej bowiem, istotnie tragiczna, czyż była tak 
naprawdę rozpaczliwa? Jeden człowiek, znał sekret jej. Ale 
tenże właśnie człowiek miał ważną przyczynę, by ukrywać 
siebie i nie zwracać na osobę swoją uwagi. Denuncjacja zgu­
biłaby go bez ratunku. A więc będzie milczał aż do końca dni 
swoicii. Zaś gdyby bandyta zechciał rozpocząć na nowo pę­
dzić swój zbrodniczy żywot, ona potrafi przeszkodzić temu 
rćżnemi sposobami. Czyż wszystko, co dotychczas przedsię­
brała, nie kończyło się jej tryumfem? A  gdyby naŵ et mia!a 
być zw yciężona ,v tej -.yake, potrafi być mężną aż do ostatka!

Głos Mary przerwał jej rozmyślania.
— Droga moja Flo! Pora na obiad! Odwagi!
— O, mam jej dużo! Więcej niż kiedykolwiek, odrzekła 

Flora gorączkowo. A czy zrobiłaś wszystko, co trzeba było?
— Tak jest. Otworzyłam lekko drzwi od garażu i przy­

gotowałam sama w kuchni wiktuały w koszu, który mu za­
niosę w nocy.

Maurycy Lebłanc: .Czerwone Koł-A 24
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— Póidę w ów czas z tobą, zadecydowała Flora.
Mary zawahała się.
—  Dobrze, jak zechcesz, moje dziecko, — rzekła wresz­

cie. — Może zresztą leDiej będzie, gdy sama rozmówisz się 
z tym człowiekiem...

Zesziy obie do jadalni, gdzie oczekiwała już pani Travis. 
Po obiedzie Flora wstała:

— Chciałabym jeszcze przejść się po ogrodzie z Mary. 
Czy zastanę tu jeszcze ciebie, mamo?

— Nie sądzę, —  odpoyńedz^ła pani Travis. — Jestem 
zmęczona i natychmiast się położę. Dobranoc, drogie dzie­
cko, do intra!

Sam Stniling już o ć  godziny czekał ukryty w kącie ga­
rażu. Głód targał mu wmętrzności. siły go opuszczały. 
W  chwili tej byłby oddał się w  ręce władzy za kawałek 
chleba!

—  Może ona sobie zażartowała ze mnie? — myślał. 
Biada jej!

Promień światła wcisnął się przez szparę do wnętrza 
garażu. Potem drzwi się uchyliły i ukazały się dwie syhvetki. 
Jedna z nich, Flora, niosła latarkę elektryczną, świecąc sobie 
po drodze, druga, Mary, niosła za nią kosz z prowiantami. 
Smiling rzucił się na kosz, wyrywrając go prawie z rąk nio­
sącej. 1

W ów czas nastąpił obraz, którego obie kobiety nie za­
pomniały nigdy-

Sam pochłaniał jedzenie, jak wygłodniałe zwierzę. Sa­
piąc i mrucząc, połykał olbrzymie kęsy, bez wyboru, co mu 
w  rekę wpadło z chciwością rozpaczliwą. Potem wziął bu- 
ł elkę wina, odbił szyjkę i nie oarywając od ust, wypróżnił 
łednvm tchem jej zawartość.

pozdział XX.
Kooperatywa Farwelł.

Podczas gdy to się działo w  willi Blauc-Castel, pani Tra- 
vis z Biorą załatwiały sprawunki w mieście.

Młoda dziewczyna, mimo pozornej wesołości, wciąż; rzu­
cała myślą do nieco dziwnego sposobu rozstania się z nią 
Maksa Lamara i postanowiła natychmiast zobaczyć się z mło­
dym lekarzem. Pożegrała słę w ięc z matką i szybko udała 
się do biura Lamara.

Doktora nie było.
— Zaczekam tu na niego, — rzekła do miodego sekreta­

rza, który bardzo uprzejmie podsuną! jej krzesio, prosząc by 
usiadła.

—  Niestety, nie mogę dotrzymać pani towarzystwa, 
gdyż jestem zmuszony oddalić się na ulicę- Ale pan doktor 
zawsze mówił, że pani może być tu jak u siebie w domu!

Zostawszy sama Flora zamyśliła się smutno.
Co powiedzieć doktorowi? Czy może dalej nkrywrać 

przed nim te drugie swraje „ja“ moralne? ■
Czyż nie byłoby lepiej wyznać mu wrszystko otwarcie, 

iak to początkowo miała zamiar uczynić? Uprzedziłaby w 
ten sposób grożąca jej katastrofę, a przez spowiedź szczerą, 
lojalną, czyż nie zasłużyłaby sobie na jego współczucie i po-

\
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K UPU JE  moblo antyczno, 
jakoteż naprawia I odna­
wia Stolarnia, K ołłątaja  
Nr. 5. 28417
B E CZK I specjalno na 
OGÓRKI sprzedaje BE­
DN ARZ, W ołyńska, boczna 
rogatki Żółkiewskiej. — 

28203

BAROKI.A przy ul. Kul- 
parkowskiej za gotów kę — 
tanio do sprzedania. — 
W itw ick i, Podwale Nr. G.

28377
RADIO 4~r« lampowe — 

kompletno (N cutrovox) — 
okazyjn ie sprzedam. Smu­
tny, Chm ielowskiego 5. — 

2844*

PARCELE małe za roga­
tką Żółkiewską — tanie 
sprzedam. Zgłoszenia Kari 
eelarja Dr. M orawiockiego 
B ourlarda 4. 285b3.
TANIO do sprzedania — 
4 m orgi pola w D aw ido­
wie, z wolnej ręki. W iado 
mość u Grząski, fabryka
M erkury. 28098

p r e c y z y jn ie  n a p ra w ia , ta m o  
sprzedaje P Ą B R e W s ^ l -

 ______________ R O Z W A  ' Z : W ! K I ,
L w i \ ' ,  A k a d e m i c k a  2. Hotel George‘n. 

alef. 27—29. — NAJMODNIEJSZA BIŻUTEttJA 
WŁASNEGO WYROBU. 2105

N A JPIĘ K N IE JSZE  TORE 
B K I, PA R A SO LK I DAM 
SK IE  ostatniej mody. naj 
taniej poleca — Rudolf 
Fluhr. Leg jonów  21.
PERFUM Y FRANCUSKIE 
Kosm etykę. bajecznie ta 
nio ‘poleca Rudolf Fluhr. 
Legjonów  21.
W YTW ORNĄ bieliznę mę 
ską l krawaty ostatniej 
mody poleca najtaniej Ru 
dolf Fluhr. Lwów. Legjo- 
nów 21. 2647

DOM do sprzedania — na 
ukończeniu przy drodze 
Lubieńskiej u p. Szełera, 
za Szkarpom Nr. 4. 28242

W AN N Y  trwałe, kąpielo­
we 28 zł., gdzieindziej te 
saifie 40 zł., poleca własno 
g o  wyrobu W ojciech  Za­
jąc, Ossolińskich 14, tele­
fon  40-32. Roboty dacho­
we, krycie i m alowanie — 
w ykonuj o w ratach. 28273

KREDENS, lustro % żar- 
diniorą, lam pa wisząca — 
zegar ścienny tanio do 
sprzedania. W iadom ość — 
Weiss, Suystuska 33, II. 
p., od 9—10 przodpoł. i od 
3—3 popoł. 28484.

K R Y M SK I długi żakiet -  
okazyjn ie do sprzedania; 
Pracow nia futer Sehiirer, 
Senatorska 16. 28481,

W ODY kwiatowe, perfum y 
francuskie, pudry, ołówki 
do ust i brwi najtaniej u 
Nnchta, Gołuchowskich 11.

28476

WZORYr kłute, szale, su­
knio, poduszki (relief, ba- 
tik, haft) 50 sztuk, 30 zł. 
Kam piana 15, M ullerowa.

28472.

POSZUK.LME *ię służącej 
do wszystkiego od 1 go 
sierpnia. Silborlełd, Św. 
A nny 7, I. p. 28478. {
PUSZEK. Jij~zdohigu. — 1 
fachow ego ruz wozi cielą do 
pieczywa za kaucją. Ma­
lick i, .Janowska 45. 28402 j
500 HŁ. ■MIESIĘCZNIE. -  i 
Przedsiębiorstwo wyrobów j 
hygjen icznych  K or ner, — f 
Lwów, Sienkiewicza 6, — j 
I I . p .t nad kinem Ueie- * 
cha, poszukuje zdolne w y­
mowne agentki do sprze­
dawania naszych wyrobów 
________________________28326 i
STOLARZY BUDOW LA- I 
NYCH I ROBOTNIKÓW 
M ASZYNOW YCH przyjm ie 
natychm iast fabryka sto­
larska M. Prugar i Syn, 
Lwów. Su pińskiego Nr. 7, 

28329
P R ACO W N IA ślusarska — 
K rólow ej Jadwigi 24, po­
szukuje uczniów na prak­
tykę. 28296
POSZUKUJE służącą do 
wszystkiego. Słowaekiogo 
6, sklep galanteryjny, — 

28491.
POSZUKUJE się kierownl 
czki z polnem i kw alifika­
cjam i do szkółki freblow - 
skiej. Podanie warunków 
pod „Szkółka*4 do Admin. 
W ieku. 28501.

ZA K Ł A D  karlo — litogra­
ficzny we Lwowie, przy j­
mie natychmiast: 

LITOGRAFÓW .
MASZ Y'NI STÓW L1TO- 

GRAFICZNYCU DO M A ­
SZYN PŁASK ICH  I OF- 
S llTO W A O a,

V ItZED h i ; k a r z y  n  a
CYNK I KAM IEŃ, 

T R A W I A CZY CYNKO- 
GRAFICZNYCH -  DLA 
K LISZ SIA TK O W YC H . -  
R eflektuje się ty lko na 
pierwszorzędne siły Przy 
odpowiednich kw alifika­
cjach  warunki płacy 25 do 
5(1 proc. wyższe ponad 
norm y obowiązujące, oraz 
długoterm inowa umowa 
służbowa. Zgłoszenia z od 
pisam i świadectw, wzgl. 
referencjam i przesyłać — 
K SIĄŻN IC A — ATLAS. — 
LWÓW, ul. Czarnieckiego
Nr. 12.________________ 2882

STOLARZE BUDOW LANI, 
O TRZYM AJĄ N ATYCH ­
M IAST ZAJĘ C IE . ZG ŁA­
SZAĆ SIĘ W OJEW ÓDZ­
TWO K R A K O W SK IE  — 
F A B R Y K A  K R Ó LIK I KW I 
CZA. 2889.

55AKŁAD dentystyczny — 
Mohra, Podloskiego 9, — 
poszukuje asystentki. — 

28533.

wszelkich pokoi oraz Keble anty- 
zne poleca po cenach przystępnych 

Lwów, Kołłątaja 5. 2347
S to la rn ia  w  p o d w ó rz u .

AUTO DOROTKA Eiat 601 
z zegarem i koncesją po 
rem oncie do sprzedaniu. — 
Listy pod „Fiat*4 Adm in: 
W icku. 28291
FORTEPIAN  krzyżow y — 
czarny „KorntOTjf44 z an­
gielską mechaniką sprzeda 
Kolosza, Sykstuska 10. —
  28081
CU KIERN ICY! Konserwa- j 
tor do lodów , 18 krzeseł, 
okazyjn ie. W iadom ość ul. \ 
Łyczaków 11, Cukiernia — \ 

________ 23107 j
FORTEPIAN lub # pianino 
kupię zaraz. Gotówka. — 
Nowacki, Pilsn dskiogo 17.

282 D

FORTEPIAN  długi, w do­
brym  stanie sprzedam za 
1.000 zł. Lewandówka, ul. 
Sobieskiego 27. 28345
25.000 CEGIEŁ loco piec, 
sprzeda okazyjn ie EŁTEH A 
L egj oiiów 37. 27761
D W A  w ielkie kwitnące
oleandry do sprzedania. — 
Błonie Janowskie Nr. 19.

28373
FORTEPIAN krótki czar­
ny , płyta m etalowa eprze- 
dam. Łyczakowska 57, — 
mieszkanie 6. 28344

MOTOCYKL używany ku­
pię. Zgłoszenia do Adm : 
W ieku, z podaniem  ceny, 
systomu i dokładnym op i­
som pod „W  dobrym  sta­
n ie " . 28214
PR IM U SY , KUCHENKI 
naftow e, SP IR Y T U SóW K I 
ŻE LA ZK A  SPIRYTUSO­
W E, M AŚLNICZKI poleca 
RENTSCHNER, — L egio­
nów 37. 25860
W IE R T A R K I SŁUPOW E 
do 25 mm. tnuio do naby­
c ia ; W arsztaty, K ołłąta­
j a ^ __________________ 26658
PARCELE budowlano — 
frontow e, słoneczne, mia- 
Btowe, przy głównym  trak 
cio Lwów — Lesienice, 
św iatło eloktryczno* na 5 °  rzyBtnych warunkach ao 

r sprzedania. W iadom ość — 
Zyblikiow ieza 16, I .  p« — 
tul. 34-91. do 10 rano i od 
2—4 popoł. 2772

GUMY hygieniczne fran 
cuskie tuzin 3 zł. „Chi 
rurg ia". Jagiellońska 15. 
Lwów. 2757
SAMOCHODY ESSEK — 
Super Bix na składzie. — 
Cyelooar, Lwów, Romano- 
wicza 9. Telefon 20-ul. — 

28422
DO SPRZED AN IA  świnie 
młode, w ielkiej angiel­
skiej b ia łe j rasy. Gro­
chowska 12. 28467

PARCELE budowlane od 
5 zł. za sążeń prsy Z ielo­
nej rogatce do nabycia. — 
W iadom ość u adw. Dra I. 
Pordesa, uł. Jagiellońska 
24. Telef. 21-99. 28428
W IL L A , 5 pokoi, kuchnia, 
kom fort, x ogrodem , oko­
lica 29 Listopada do sprze 
dania. W iadom ość: Cegiol- 
nia Tow. Terenowego ul. 
Grochowska. 28380

PRZYJM Ę służącą — do 
wszystkiego z dobromi 
świadectwami. PI. Bema 4 
parter, na prawo, 28490.
SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
przy dochodzącej kucharce 
potrzebna. Żulińskiogo 14; 
I I . p., od 2 -3 . 28473.
F R Y ZJE R SK I pomocnik 
katolik oraz m anikurzy- 
stka z ondulacją — tylko 
dobre siły  potrzebni na 
stałe. W arunki: w ikt, p o ­
mieszkanie, gaża — wedle 
um owy. 2 chłopców , kato­
lików  na ukończenia prak­
tyk i poszukuję. Haas — 
Stanisławów, Skolc. 2866.

W YTW Ó R N IA dywanów 
sm yrnońskich Ju lji Ter- 
k low ej, przyjm ie rutyno­
waną pracownicę. 18514.

A P T E K A  w Dobro m in — 
przyjm ie zaraz asystentkę 
lub aspiranta farm acji. — 
Zgłoszenia na m iejscu. — 

jużii
POSZUKUJE się fachow ej 
panny do obsługi gości. — 
Zgłoszenia od 5—6, Mlo- 
czarnia, K opernika Nr. *8.

1851Y

SALON mód Anny Man- 
ber, Piłsudskiego 8, przyj 
lnie natychm iast zdolną 
sprzedawczynię. 28504.

N A U  K A
P O P R A W K I, lekcje (g im ­
nazjum  — inne) .irzy j nu 
je  rutynowany naaciyciel. 
M ardor, Gmach Skarbka, 
skład farb , 28312
KROJU K R A W IE C ZYZN Y  
uczę. Zyblikiow icza 12, — 
M aria Bonrdon. Dziew­
czynkę przyjm ę. 28354

W AŻNE dla przyjezdnych 
pań. W yuczam  w krótkim 
czasie wszelkie najnowsze 
roboty ręczne. Ceny ni­
skie. Karpi ńskiego 15. — 
I . p. 28126

KROJU  dam skiego i szy­
cia  wyuczę za 70 złotych. 
Listy pod „T eras4* Adm: 
W ieku. 28268

M A TE M A TY K I, fizy k i. — 
polskiego, niem ieckiego — 
uczą profesorow ie gim na­
zjalni (P O P R A W K I, egza- 
m ina). Batorego Nr. 34 — 
czwarte piętro, od 3—4. — 

28483

„M A T U R A *. Kursa Nau­
kowo (zatwierdzone przez 
K uratorjum  Okręgu Szkol 
nego Lwów) we Lwowie, 
Łyczakowska 47, I . p., — 
przyjm ują wpisy na knr- 
sa maturycziie gim nazjal­
ne, (półroczne, jednorocz­
ne, dwuletnio) sominarjal* 
no, sześcio klasowe i czte­
ro klasowo gim nazjalne. — 
Prospckta z wykazem pier 
wszo rzędnych profesorów  
gim nazjalnych darmo! — 
Zgłoszenia do 12—1, 5—6.

28-199

KUPUJĘ STARE ubrania, 
meble, rzeczy zim owe; — 
pocztówką, jestem punktu­
alnie. Pooh, Ormiańska 19.

28529
P ARC ELA  dwu frontow a 
do sprzedania. W iadom ość: 
K lim ek, Bogdanówka 79.

28523
W ILLE  o czterech i pię­
ciu ubikacjach, całe wolne 
z  ogrodem , kilka kamienie 
z wolne ni mieszkaniom — 
okazyinie do sprzedania; 
parcele budowlane. Ł ycza­
ków 134, drzwi 1, od 3—6.

28522.

5 zł. j CZYTAj i P O D Z IW IA J! Q B £ j
C a ły  k o m p le t  L iżu te r ji m o d n e j

1 sznur perW, 1 pierScioneK, 1 bruszka. 1 Dara 
kolczyków — tylko n  GUTERMAU'

~7t7~ l Sykstuska 14. 2799 t 5 z ł.

SŁUŻĄCĄ do wszystkiego, 
z gotowanietn, praniom  i 
prasowaniem, % dobreml 
świadectwami 1 polecenia­
mi przyjm ę zaraz. Zg ło­
szenia: Leona Sapiehy 67 
I I I . p., strona lewa. 28364
PRZYJM Ę do spółki pap- 
nę, um iejącą krój, krawie 
czyznę, bieliźniarstwo. — 
Mam mieszkanie. Listy do 
Adm. W ieku N ow ego_pod  
„Ł yczaków 44.

POTRZEBNA osoba um ie­
jąca  dobrze gotow ać, — 
chleb pieo na stałe; spółka 
nio w ykluczona. Pisemne 
zgłoszenia: — Restauracja
kolej. Sianki. 2863
ROBOTNIKÓW  K R A W IE ­
CKICH , pierwszorzędnych 
do warsztatu poszukuje — 
Powszechny Skład Odzieży 
Pasaż M ikolascha. 28449

1 S23AI ki AIITYCJSf, A wlil- 
ką iębową trójJ.tialOTrą — 

•'.i.yjnie spT*eiia Łcnt- 
schner, j.oejonow  Nr. S7.

2843J

PIANIN O  w dourym sta­
nie, nio drogie, zakupi 
K ulo T. 8. Ii. w  Eoadole. 
Egłosze lia pod a Jreai m — 
G r/ym alrkl, Rozdół. 2850
MOTOCYKL z wózkiem  — 
_pr/oda ga-aS W ornora — 
L.róiv M ichała 8. 28456
", YMOCHÓD DOBGE — 
I..u n zyn a  w doskonałym  
stani < za 1.200 dolarów — 
sprzeda C ycleca:-, Lwów -  
Romanowicza 5. Telefon 
20-01.  «3121
K U IIĘ  wózek dzio liany 
monny. List; do Admin: 
W iekn pod „M od n y". 28511

PROSZĘ siQ przekonać, że 
NAJTAŃSZE PO rC /d ICHY 
1 tryl otaio sprzedaje — 
„M iW A ", Piłsudskiego — 
(Pahska) 27. 28308

SPRZEDAM  roalnoćć z o-
frode .j, front 50 n.. —

ubikacji. P ijarów  64. — 
28003

Z POWODU ehoroty , od­
stąpię sklep io lo i  ilny — 
pokój o śniadań, wyszynk 
z trafiką oraz ln 'S/A  tnie 
1 piękne pokoje i knchuia 
w Trieście powiatot^o: 
obok Lwowa. W oj. ko, — 
wszystkie urzędy, gimna- 
r jam  w m Iscn. 0_ynsz 
miesięczny 203 zl. K apitał 
potrzebny 7.1 000 zll Zg !o- 
szenia do binra dzioaai- 
kńw Briicka, Kościuszki 2 
dl J S ."  ia“ . 28447

PARCELĘ na raty, o), o- 
tica 20 Listopada siirzsi --  
Je Tow. Te. nowo Ce„-iei-

7 PODW OZI „F-rda-* :y] 
wzmocniony, tył lłn „ i  na 
u  eh resorush, aap )C 6.1 i 
mikowy (tytko 4 mieś. n- 

ływ ane) z likw idacji avto 
bnsów tanio sprzeda — 
,Mii.,<»k w  rzom yjlu, ni. 
Dworskiego 74. 2874,

POSZUKUJE m ałej Willi 
* eg rcn eu , nowocweśuie 
nrządzonei w okolicy  pnr- 
ku S trjJskicgo, u lv L isto­
pada lub ysokiugc Zam­
ku. L isty d > Adm . Wi ku 
pod literam i ,S. G. 106".

~87J

P R A E łY K A N T  z Iikończo 
' ą  szkoła powszechna — 
i estani „atyehmiast nrzy 
jęty do zawoda ilel tro- 
technicznogo. A gid , ulica 
Zygm untowski 15. _p41”

ZDOLNEGO pomocnik > — 
fry r jo -sk ieg  męsao--un - 
sk i-g o  poszukuję. Z g lr- ze- 
m a pisemne: Sznporsk! — 
Zółkmw. 28423

K ILK U  OKŁOi'CÓv, do 
praktyki p r /y jm io  ślusar- 
nia n ełczyńska 24. 28293

nia, ul. Grochowska. iS381 zna 14.

P R A K T Y K A N T K A  »  lep ­
szego domu. znsranlę przy J 
jętU do trafik i. Choreje/;,

"6414

CHŁOPAKÓW  rosły ab do 
, raktyki i rzyjml< Procko 
jl -ca rn i ia  -ryczna, Lwów 
T ercjarski 10 (boczna ni. 
K lep a row sk ic j)._____ 28138

Z A K Ł A D  SIERÓT funda 
c ji  Stanislai a ł r .  S arDka 
w  Lrohow yżn , poczta Mi- 
Sfclajb k — Drohowyżo — 
województw o Stanisłayow - 
sk e, poszukuje dla st_r- 
.7,0 j m łodzieży męskiej 
kilku ychow rw eów  z odpo 
wiedniem i kwaliri kaejam i, 
zam iłowanych w tym  z.a- 
wodzio. "o sa d y  tylko dla 
nie żonatych. Pod: .nia — 
z odpisami świadectw — 
wnosić należy do Dyrek 

ji Zakładu, która poda 
bliższo warimlci pracy itwłi.nnrouziUiia. 2861

podajemy do wiadomości, i l  we 
Lwowie

Szkoła Berlitza nie istnieje.
Nikt nie mó prawa się posługi­

wać nazwą „Berlitz" bez naszego 
pozwolenia. 2763

Roszczenia, które miałyby na tie 
nadużycia nazwy „Berlitz" wyniknąć, 
musimy z góry bezwzględnie uciiyiiC.

Natoi mast uprasza się uorzejmfe 
o skierowanie zażaleń o wprc wa­
dzenie w błąd I szkodzenie na adres:

Socićfś IriternatiGhaie 
des Eooles BeslHz Paris
31 BotueyarJ dts itaeiens.

UCZENICE do nauki sy.y- 
cia krawioczyzny damskiej 
przyjm ę xaraz. Hetmańska 
Nr. 8, I. p. * 8509
CHŁOPCÓW do na-ird ślii 
Bara twa przyjm ie fabryka 
mebli żelaznych Jan W o- 
zaczyński, plao Bernar­
dyński 15. 28529

POSZUKUJĘ służącej do 
wszystkiego, tylko % do­
brami świadectwami. — 
Zgłoszenia: Frydrychów  4, 
I . p. od 3 do 5. 28538.

ZDOLNA panna zostanie 
przyjęta do Pralni a la 
Paris. Pasaż Hauemana 6, 
na Btale. 28464

UCZNIA z Bzkołą wydział, 
poszukuje Zakład denty­
styczny przy ul. Sw. Z ofji 
Nr. 15. 28463

PR AC O W N IA  blacharska, 
K  azi mierzą W  ogórk i, ul. 
Chorążczyzny 11 A , p rzy j- 
m io chłonna do praktyki.

28491

TAN IO , szybko wyuczan 
francuskiego, niem ieckie­
go. Kościuszki 14, Silber.

__________________________________^ 8 4 8 2 .

M A TE M A TY K I, prayrody, 
fizyk i, cliom ji (poprawki, 
egzam iny — m atura) — 
udziela profesor, ul. św . 
A ntoniego 7. I. p. 23474.
KROJU najnowszego i ezy 
cia  _ wyuczam w krótkim 
czasie sumiennie*. — Ulica 
Błonna 26, I . p ., blisko 
Głównego dworca. 28434
KURS MODNIARSICI pro 
wadzi koncesjonowana f ir ­
ma Anny Kessler, Lwów, 
Łyczakowska 19 A. Ucze- 
nicy z prow incji przyjm u 
jo na wikt i mieszkanie.

2S5S5.
DYrPLOM OW ANA nauczy­
cielka przygotow uje su­
miennie do poprawek i 
m atury z franenskiogo — 
niem ieckiego, udziela kon 
w ersacji oraz wyucza ko- 
rcspondoncji. D ługosza 37, 
II. piątro. 28531



20 „WILK NOWY* Nr. 7830 z dnia 31 lipna 1927

O t  K  A “  sprzedaje POŃCZOCHY • NAJTRWALSZE RYN El!' 3 5» w  a r  Duży wybór SKARPETEK, SćrtfeWiCZEK i TRYKOWY. , ł l

L O K A L E
POSZUKUJE zaraz 2 po­
koje  s użyciem  kuchni ~  
warunki korzystne. Listy 
pod „Po8zuku3e“  do Adm. 
W ieku. 28409
POKOJ na krawiectwo — 
m ożliwie w śródmieściu — 

oszukuje. Listy >lo Adra: 
ioku pod „Umowa**. — 75424

po
W:

9 LUB 4 POKOJE z ku­
chnią, z kom fortom , za 
czynszem lub wedle um o­
wy poszukuje M a jw jli, — 
Sobieskiego 9. 28429
SZUKAM  dwóch pokoi — 
przedpokój, kuchnia, kom ­
fort. Czynsz wedlo um o­
wy. Listy pod „Żółtańce" 
do Adm . W ieku. 28S9
PK 2Y  solidnej rodzinie — 
w śródmieściu, poszukuje 
jodynie . szafy. Listy pod 
„S za fa "' do Adm. W ioku.

28451

M IE SZK A N IA  t pokojo­
wego ile możności z kom­
fortem , rodzina spokojna 
I bezdzietna, bez pośredni­
ctwa za czynszem z góry 
poszukuje. Zgłoszenia Bur­
natowicz, Kosyniereka 6 — 
boczna Kadookiej. 28140

Model drapacza chmur.

JEDEN lub dwa pokoje 
na biuro poszukiwano. — 
Listy pod „P ią tra" Adm: 
Wieku. 28281
M IE SZK A N IA  2—3 pokoi 
z kuchnią, komfortem, — 
przy tramwaju poszukują 
wprost od gospodarza. — 
Czynsz według umowy. — 
Listy pod „Janusz“  Ądm: 
Wieku. 2829S
POSZUKUJĘ mieszkania:
1 pokój i kuchni, — przy 
tramwaju. Dam ozynez 
% góry. Listy do Atimin: } 
W ioku pod ,,Leitner“ . — !

23010

JEDEN lub dwa pokoje 
z kuchnią poszukuję, prze­
znaczam 120 doi. na ewen­
tualną pożyczkę. Listy do 
Adm. W ieku Nowego pod 
„A m erykanin1*. 23389

LO K AL sklepowy dla fr y ­
zjera natychmiast do w y­
najęcia. Jabłonowskich 36.

. 28398

POKÓJ i kuchnia do w y­
najęcia za . rocznym  czyn­
szom. Droga W ulocka — 
naprzeciw koszar. W iado­
mość w sklepie, Proroko- 
7/a. 28409

W ŁAŚCICIEL domu otrzy 
aia bezprocentową p oży­
czkę. za wynajęcie nieu- 
m eblowanogo pokoju — 
7, kom fortem  lub pokoju 
z kuchnią, w ejście ze 
schodów. Listy do Admin. 
W ieku pod „Czynsa oso­
bno". 28235

DAM POŻYCZKĘ Jiipot. 
400 dolar., za 1, 2, 3 po­
koje z kuchnią, kom fort, 
blisko tramwaju. Listy do 
kdm. W ieku Nowego pód 
„H ipoteka". 28121

POSZUKUJĘ pokoju z o- 
kobnom wejściem  z przed 
pokoju przy ul. Nabiela- 
ka 1 okolicy. L isty pod 
„S łon eczn y" do Biura So­
kołowskiego. 28047

ZAM IEN IĘ jeden pokój 
z kuchnią na dwa albo 
trzy pokoi z kuchnią. 
Listy pod „K orzystno" do 
Adm. W ieku. 27950
DAM  szynsz z góry w do 
laraoh za mieszkanie 2 po 
kojowo i  kuchnią, kom ­
fort, -blisko tramwaju. — 
Listy pod „M a rja“ Adm: 
W ioku. 2843
POKÓJ elegancko umeblo 
wany, t  kom fortem , z u- 
trzymaniem lub bez, d<? 
w ynajęoia. Loona Sapiehy 
67, III . p. atrona lewa. —■ 

28363

POKÓJ umeblowany, 
z nlokrępującem  wejściem , 
najchętniej z klatki scho­
dowej zaraz poszukiwany. 
L isty pod „Jan “  A dnun: 
W ieku. 28279

M Ai.uENSl VrO lazd z1 t 1 
poszukuj . ładne„o  pokoju  
z kuchn.ą za t ocznym  
czvuał~ni z góry . Listy do 
Acra. Wieku Nowoku pod 
M. K . _________  m t

^OSZUKU li w . cent-um  
miasta 1—2 ookoje Łut s- 
nią, czynsz i  góry  lub 
wedió . um owy. • Listy pod 
„Bezdzietni' do .„m itn : 
W lekn.____________  1301

UCZ,irN lub uozenica — 
znajdą umieszczenie z or­
łem utrzyini.iiom  1 opieką 
na rok szke ty n nauczy­
cielki m o iyk i. List y pad 
„Inteligentna" do rzdmin: 
W ieku. .J298.

Nienuecki klub imienia Staubtua w No­
wym Jorku (Stauben w alczvl aiegdyę z Ame­
rykanami w wojnie o wyswobodzenie sie z pod 
supremacji angielskiej) planuje ouuowę olbrzy­
miego drapacza chmur o 44 piętrach. Od pierw­
szego piętra do szesnastego i od 27 do osta­
tniego wszyptaie lokale przeznaczono ua biura 
przedsiębiorstw i domy Łom arowe. Piętra mię­
dzy 16 a 27 użyte byc majj n * teatr, na a’ę 
sportową, wreszcie na lok»le klubii im. Stau- 
bena i pokoie dla przejezdnych gośc„

Rycina Drzedstawia moYel tego drapacza 
chmur. ;

DLA DOROSŁYCH

iWSUWft MAJiiPOBCZYWSZYW?-.-:'Si ‘
SO L GŁOWY

9446

D i r C l  plemy w^trobiane, ę jry  I wszelkie
• I Ł l ł l  'iryszere u w w i  niezawodnie znanr 

ze swej skuteczności
m r  KrtEM z MLEKA LUJOWEGO.
“ouadto poleca się wypróbowane wyi oby z mleka 

liliowego: .DER z mleka liliowego w trzech Ko­
lorach. KYJŁO 1 >:ilctowe z mleka liljowego naj- 
'epszej jakości SHAMPON do włosów z mleka liljo­
wego. ,50l IEGERP1A, krem do rąk 1 twarzy (nazwa 
oiawnie chroniona).— Pkład wysyłkowy: Apteki 
M adeyskiegn, Lwów , Tlelons 33. Żądaó wyraźnie: 
\ yroby apteki Madeyskiego, Lwów, Zielona 33. — 
Należy unikać wszelkich unśladownictw. 2700

KOSZULE
MĘSKIE i zefiru wo ZŁ. 6.50, popuJn. ZŁ 10.50, 
Sto wacki go ui.H.60. — DAMS i"! szyfo­

nowe ZŁ 8.JO, psrkailnowe Zr. 4.50 
własnego wyrobu — poleca jedwnle 2880s . :  jteimbri^ a
UL!r A TRYBUNALSKA 1 — (rftfi Rynku). 
ZamOwlrnla z prowincji uskuteczni > się odw rot.

, ŁIEBLOW ANY pokój o 
dwóch łóżkach zaraz do 
wynajęcia. Kochannw, kie­
go 08. parter. 28460.

TRZY po oje w b.ódnne- 
ściu, zaudei i na 4—5 po­
koje z Komior om w con- 
t, um. W arunki podać da 
żOm . W lekn po a .K w it  
inser. Nr. 28179. “8479.PRZYJM Ę pa 'enkę na 

mieszkanie z wik :m lub 
bez. PI. Bilozewskiogo 4; 
I t l .  P„ drzwi 19. ‘'8498. M AGAZV N snoby polo > ■ 

ny blisko śródm ieścia lub 
g lów jiotc dworca nu ka­
mieni młyńskie poszukiwa­
ny. Zgłoszenia. Riesel — 
Hetmańska 24. Tolcćon 
9-47 28523.

POKOJ z kuchnią w ynaj­
mę; czynsa z góry. Ulica 
Częstochowska 15. 28477.
4 POKOJE, kuchnia, przed 
pokój, łazienka, Klozet — 
eloktryi , owontua’ nie mo 
ina odzielió na 2 pokuje 
kuchnia i pokój kuchnia, 
górna Piek irsirn, za zj 
szem trzyletnim. W iado­
mość: Pracownia blachar­
ska, Kurkowa 7. 28471.

POKÓJ z kom fortem  za ­
raz do w ynajęcia ' U lice 
Senatorska 0, I I . piętr > — 
drzwi Nr. 8. 28525.

ZAM IEN IĘ ó pokoi, n y ż„ 
kuchnia, dolny tyozaki w. 
za 8 lub 4 p< k 51. Listy do 
A (Uli. W łoku Nowog, p d 
„Zam iana". 28524

P O K ćJ  um eblowany, dla 
poważnego pana na Łiano- 
.rlsku zaraz do w j najęcia. 
Ul. /.yŁlikiewio! (r. 4 — 
wiadomość M atwijów.

9408.
POKÓJ a osobuem w ej­
ściem do yyr iję c k  zaraz. 
Gródecka 392 drzwi 17, — 

• -. 28521.:DO IV Y N AJĘCIA pokój 
kuehnia n< p ory fc ila ch  
willa otok  lasu z« ozya- 
szem micslęczu ym. W iado­
m ość: Kopornl 20 Zwią 
zek Urzędników Rolnych.

9846Ż.

POKOJU z osobuem w ij -  
ściom poszukujo urzędnik 
kawale: L ist-’ -t warui k I- 
nił pod „Lokator stuły" 
do Adm. W ieku. 28.:S'.!

POKÓ.T Irontow j umehlo- 
wany 3o ws najęciu. U lic > 
Supinkiego 5 drzw; Nr. 1.

. sifil

HET, WTULA „ZASW IA 
T Y " TUŻ NAD >S4 
PENSJONAT 1. C BR- 
SK EJ. POKOJE OD 
SIER NIA. K CHNIĆ 
OBFITA. SMACZNA I 
Z U B O Ż A . CENY IRZY- 
ST: ’1 K. “871

2, 3 lub 5 POKIU, śród­
mieście, jł .liki.. , zaraz. 
W arunki wedle umowy — 
Listy pod M„ E. do Adm . 
W ieku. ?"995. ELEG ANCKI pokój — do 

wy nr Jęoid dl. I c h  pi nów 
z iyiktom. W iadom ość: R. 
SRget, Sądowni _ka — 
I. piętro. 28515.

POKOJU umebinwanoge — 
z polnym om fortem . ła ­
zienką i nlekr oująeem 
wejściom  poszuknj ca  15 
wrzećnla. List: óo \dm 
W ieku pod „Be-wv.irlf;ór'o 
czysto". '8491

POKOJ słoneczny dla lia­
nów do w ynajęcia. Looiia 
Sapiehy 24. IV . p ię tr . -  
d-zw i 2. 28503,ELEGANCKI z kom fortem  

urządzony pokój, z o s>  
bnym  ,wohode_m ^ar iz lub 
od 1-go września do T- 
najęrla. Mlęysy  3—5. ullea 
Leona Sapr-oliy 51. III . p. 
na prawo. > 28485.

ZAM IENIĘ mieszkanie o 
2 riużyoh jasr.yeh pokojach 
i kuchni w Stryju  na po­
dobne misszkftnle we Lwt> 
wio. L in y  pod 8. L. do 
fi m. W ieku. 285L7.

POKÓJ, kuchnia li > dan 
eja yaiuk do w y p ijęo ia  — 
i K iopnrow i-. Ul Góm  
rzeczna. G iglel. 28483.

POKÓ.T fruntow: -  u, l  
bnym  wohodem 4 ° w yną- 
Jęo'a Kopernika 21. I I  p. 
na prawo. , 28506. •

70K Ó J umeblowany ‘ro  i 
i* - y  dlą awrtoU panów 
w ynajęcia ua aogodnyoh 
wai unKu_h. w lad om oi" ul. 
Szeptyokloh L  M atykle- 
,rio i, klep. 18480.

W Y H A JM I natyohmi i»ł 
pokój, w ojśeie z matki 
sohodowe: dla panów. Uk 
Sapiehy 24, IV . pfęt 
drZwl 4. 28505. '

_______r  _

' -■ ?.-Li- ^
O ^ P ^ i w i g K L i  P O W ^ p ł ł B

z N ^ i S  s k u T s ^ n c  i n

WISCINE PIORĄ
I V -  00 NAPEŁNIANIA
Olbrzymi wybór. Naprawa wsze’Hch systemów . 
Zamówienia z prowincji za zliczeniem odwrotn,

Leon Propst,lS$ Pl.Marja tki 3
SKŁAD PAPIERU I GALANTERJI. =  Tel. 15-85.

8 ZŁ I Pieslcionek 8 Zł.
z 1 4 -b a ra t. z ło ta  z  ru b in em , ty lk o  u

B. GrUnberga Sykstu 'ka 4
sar s Zt.

C Z Y T A J C I E
„W i£ K  N O W Y ".

Należytość pocztową oplacouo ryczałtem. Tyyda.yca? , Wiek Nowy". Spóina Wydawnicza.
Drulrein Spółki drnk. „Prasa", Lwów, nl. Sokoła 1. 4.


